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Josef Žeml i čka , Čechy v době knížecí (1034-1198), P raha 1997, ss. 660 , 113 ilustr. , 
Nak lada te l s tv í L idové Nov iny 

R e c e n z o w a n y tom o p o k a ź n e j obję tośc i za s ługu je na u w a g ę z k i lku w z g l ę d ó w . P rzede wszys tk im jes t 
to rodza j syn tezy , ale dość swoiśc ie poję te j . Au to r nie stara się o dos tarczenie k o m p e n d i u m wiedzy 

o p rezen towane j epoce w s p o s ó b w miarę w y c z e r p u j ą c y i komple tny , j e g o zamia r em jes t raczej 
p rzeds tawien ie p e w n e g o c a ł o ś c i o w e g o obrazu . D la w y o b r a ż e n i a sobie kształ tu budowl i nie m u s i m y 
znać j e j wszys tk ich cegie ł czy kamien i i tak też dz ie je się w o m a w i a n y m przypadku . Koncen t rac ja 
na w y b r a n y c h zagadnien iach jes t posun ięc iem t r a fnym i u ła twia ś ledzenie w y w o d ó w . 

„ C z e c h y w dob ie ks i ążęce j " — tytuł dość dobrze o d d a j e z aw ar to ść oga rn i a j ące j niecałe d w a 
stulecia ks iążki , choc iaż data począ tkowa , rok 1034, czyli da ta śmie rc i księcia Oldrzycha , m o ż e b y ć 
p rzedmio tem dyskus j i , w s z a k j u ż pop rzedza j ące to w y d a r z e n i e s tu lec ie up łynę ło pod znak iem władzy 
książęcej . Wą tp l iwośc i za to nie budzi j u ż data k o ń c o w a , a w i ę c rok 1198, gdy P rzemys ł Ot tokar 
uzyskał dz i edz i czną g o d n o ś ć k ró lewską . Okres , który na p ie rwszy rzut oka m o ż e w y d a w a ć się e p o k ą 
dość s p o k o j n ą , b e z burz l iwych zmian , w które ob f i towa ły z a r ó w n o stulecie X , kiedy tworzyły się 
zręby p a ń s t w a P rzemyś l i dów, a także wiek XI I I z d o m i n o w a n y przez wz lo t i upadek P rzemys ła 
Ot tokara II, p rzy b l iższe j obse rwac j i u j awn ia s w o j e c i e k a w e s t rony . T a k i by ł z resz tą z amys ł Jo se fa 
Žeml ičk i , k tóry stara się s w ó j w y k ł a d skup ić na u jęc iu d i ach ron i cznym, e k s p o n u j ą c z m i e n n o ś ć 

i ewo luc j ę . T a k i e pode jśc ie nosi p e w n e z n a m i o n a po lemik i , p rzec iws tawia jąc się d a w n i e j s z y m 
p o g l ą d o m o uksz ta ł towaniu się pańs twa czesk iego w X w . i j e g o prze t rwaniu w nie zmien ione j 
postaci d o końca XII w. 

K a ż d a p r ó b a u jęc ia syn te tycznego sporego f r a g m e n t u d z i e j ó w pańs twa P r z e m y ś l i d ó w z m u s z a 
d o pos t awien ia pytania o j e j s tosunek do tradycji h i s tor iograf icznej , a w i ę c prac Pa lack iego 1 czy 
przede w s z y s t k i m N o v o t n e g o 2 , n ie w s p o m i n a j ą c o bardz ie j p o p u l a r n y m zarys ie Fiali3 . Oczywiśc i e 
pod w z g l ę d e m obf i tośc i z g r o m a d z o n e g o mater ia łu syn teza N o v o t n e g o pozos tan ie j e szcze z a p e w n e 
d ługo n i ep rześc ign ionym p u n k t e m odnies ienia , ale o c e n a różnych z j awi sk i p rocesów znacznie się 
przez te k i lkadzies ią t lat zmieni ła . P e w n y m n o v u m , które w odnies ien iu d o pracy Žeml ičk i należy 
podkreś l ić , j es t z a s t o s o w a n e z p o w o d z e n i e m spoj rzenie p o r ó w n a w c z e , które stara się w y e k s p o n o w a ć 
p o d o b i e ń s t w a w rozwoju monarch i i czeskie j , węg ie r sk ie j i polsk ie j . Rea l izac ja tak pos t awionego 
zadania w y m a g a ł a ba rdzo szerokich lektur kompara tys tycznych i t rzeba przyznać , ż e rozmiary 
p r zyp i sów o raz b ib l iogra f ia s ą d o p r a w d y imponu jące . 

W r a m a c h recenzj i m u s i m y ogran iczyć się do p rzeds tawien ia garści w y b r a n y c h , ba rdz ie j 
in te resu jących zagadn ień tej obsze rne j i boga te j p racy . J eden z c zo łow ych dzis ia j z n a w c ó w epok i 
P r z e m y ś l i d ó w , autor wielu p rac z tego zakresu 4 , w o m a w i a n e j syntezie częs to s ięga d o s w o j e g o 
w c z e ś n i e j s z e g o do robku , ale w wielu p rzypadkach musia ł s f o r m u ł o w a ć n o w e , opar te na doskona łe j 
z n a j o m o ś c i l i teratury p rzedmio tu , wniosk i i p rzemyślen ia . P o r ó w n u j ą c Czechy z W ę g r a m i i Po lską , 
s łusznie z w r ó c o n o u w a g ę na — oprócz n iewątp l iwych p o d o b i e ń s t w — odmiennośc i w rozwoju tych 
pańs tw, w y n i k a j ą c e w z n a c z n y m s topniu z różnic w położeniu geopo l i t ycznym. W i a d o m o wszak , że 
tworzenie p o d s t a w tych wczesnych o r g a n i z m ó w związane b y ł o w p o w a ż n e j mierze z moż l iwośc iami 
p rowadzen i a ekspans j i . Jeśli Po l ska miała takie pe r spek tywy w kilku k ie runkach (na wschodz ie , 
pó łnocy , a także na zachodz ie przec iw S ł o w i a n o m s iedzącym na l e w y m brzegu Odry) , Arpadz i z kolei 
s tale byl i za in t e re sowan i P ó ł w y s p e m Ba łkańsk im, to Czes i n ie miel i p o r ó w n y w a l n e j s w o b o d y 
m a n e w r u . O d zachodu graniczyl i z Rzeszą , j e j ks ięs twami i ma rch i ami , od w s c h o d u z Po l ską i W ę -
grami , z kon i ecznośc i w ięc musie l i pozos tać na j u ż z a j m o w a n y m obszarze . Paradoksa ln ie j ednak taka 
sy tuac ja mia ł a równ ież korzys tne s t rony i znaczn ie przysp ieszy ła rozwó j wewnę t r zny kraju i uodpor -
niła g o n a z e w n ę t r z n ą agres ję w znaczn ie w i ę k s z y m s topniu n iż to o b s e r w u j e m y w Polsce i na 
W ę g r z e c h , g d z i e f aza p o d b o j ó w przeciągnęła się znaczn ie ba rdz ie j w czasie . Za ostatni znaczący 

1 F. Palacký, Dějiny národu českého v Čechách a v Moravě, 1.1, wyd. 6, Praha 1904. 
2 V. Novotný, České dějiny, 1.1, cz. 1 - 3 , Praha 1 9 1 2 , 1 9 1 3 , 1 9 2 8 . 
3 Z. Fiala, Přemyslovské Čechy, wyd. 2, Praha 1975. 
4 M.in. J. Žemlička, Vývoj osídlení dolního Poohřía Českého středohořído 14. století, Praha 1980; idem, 
Století posledních Přemyslovců, Praha 1986; idem, Přemysl Otakar /. Panovník, stát a česká společnost na 
prahu vrcholného feudalismu, Praha 1990. 
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naby tek terytorialny P rzemyś l idów u w a ż a się przyłączenie M o r a w w 1019 lub 1020 r., a p rzyb l iżone 
g ran ice pańs twa czesk iego od j ego pows tan ia aż do dzis ie jszych cza sów prak tycznie n iewie le się 
zmien i ły . 

J e d n y m z na jba rdz i e j „ g o r ą c y c h " t ema tów bohemis tycznych jes t kwest ia za leżnośc i Czech od 
Rzeszy i typu ich w z a j e m n y c h powiązań . W boga te j l i teraturze h is torycznej kwest ię tę u j m o w a n o 
rozmaic ie , o scy lu j ąc pomiędzy d w o m a b iegunami , a więc pe łne j zależności od Rzeszy bądź też 
ca łkowi te j samodz ie lnośc i . S p r a w a jes t n ieco bardz ie j zn iuansowana i p ros t a ' f o rmuła nie o d d a j e j 
ca łe j z łożonośc i . J u ż od IX w. czescy „ d u c e s " płacili t rybut Karo l ingom i ich n a s t ę p c o m , zaś od 
począ tku X I w. m o ż e m y m ó w i ć o za leżności lennej Czech od Rzeszy . T e w z a j e m n e związki c emen-
towały wie lokro tne w s p ó l n e w y p r a w y w o j s k o w e , gdzie władcy czescy dowodzi l i ko rpusami p o m o c -
n iczymi w s p o m a g a j ą c y m i cesarza . Cha rak te rys tycznym przyk ładem był udział Wra ty s ł awa II w kam-
paniach H e n r y k a IV. S taną ł on po stronie cesarza w konf l ik tach z Sasami , z Bo le s ł awem Ś m i a ł y m , 
a przede wszys tk im z G r z e g o r z e m VII . Udz ia ł w w y p r a w i e na Rzym s tworzył p e w n ą t radyc ję , k tórą 
późn i e j k o n t y n u o w a n o , zwłaszcza za F ryde ryka Barbarossy , ze s ł awną w y p r a w ą m e d i o l a ń s k ą 
z 1158 r. włącznie . W r a t y s ł a w II uzyska ł za w ie rną s łużbę ho jną nagrodę w postaci ko rony , k tórą 
cesarz ozdobi ł j e g o skronie w 1085 r. w M o g u n c j i . S łusznie j ednak zwraca Zeml ićka u w a g ę , że nie 
da się p o r ó w n a ć tego aktu z ko ronac ją S te fana na Węgrzech czy Boles ława Chrobrego , by ła to f o r m a 
pe rsona lne j r ekompensa ty dla W r a t y s ł a w a II za o d d a n e H e n r y k o w i IV usługi . Przy okaz j i w ł a d c a 
czesk i o t r zymał też tytuł króla Polsk i , co m o g ł o s u g e r o w a ć j a k ą ś f o r m ę zależności l enne j Polsk i od 
Rzeszy . Z a da leko c h y b a j e d n a k idzie j u ż suges t ia Au to ra , że akt ten móg ł oznaczać c h ę ć real izacj i 
da lekos iężnych p l a n ó w przenies ien ia c en t rum zachodn ios łowiańsk ie j Sklawini i do C z e c h . T a k czy 
o w a k pańs two P r z e m y ś l i d ó w z cza sem coraz si lniej wras ta ło w w e w n ę t r z n ą s trukturę Rzeszy , a wład-
ca czeski z a j m o w a ł u p r z y w i l e j o w a n ą pozyc ję wśród j e j książąt , zaś od 1138 r. uczes tn iczył w w y b o -
rze króla r zymsk iego . P e w n a f o r m a za leżnośc i w o b e c Rzeszy p o d t r z y m y w a n a była j e s zcze d o ś ć d ługo 
p rzez fakt n iepos iadania aż do X I V w . w ł a s n e j metropol i i . 

W s p o m n i a n y w y ż e j brak a rcyb i skups twa nie był j e d y n y m rysem charak te rys tycznym Kośc io ła 
w Czechach . W e p o c e P rzemyś l idów d u c h o w i e ń s t w o z d o m i n o w a ł a w z n a c z n y m s topniu w ł a d z a 
świecka , r ozwó j sieci paraf ia lne j o d b y w a ł się g łównie w wyn iku działań aparatu mona r szego , a nie 
z in ic ja tywy b i s k u p ó w . Brak samodzie lnośc i ins ty tuc jona lne j sprawiał , że Kościół nie s t anowi ł p rzez 
długi czas z in t eg rowanego e lementu w s t rukturze władzy . P rze łom nastąpi ł dopie ro na p rze łomie XI I 
i XII I w. , g d y — idąc za t endenc ją w y s t ę p u j ą c ą w Zachodn ie j Europie — zgromadzen ia k a n o n i k ó w 
przy kościołach ka tedra lnych o t rzymały — na jp i e rw Praga , a po tem Ołomun iec — p r a w o w y b o r u 
b i s k u p ó w . Kole jny krok s t anowi ło fo rma lne po twie rdzen ie m o c n o z a a w a n s o w a n e j akcj i i m m u n i z a -
c y j n e j Kośc io ła przez tzw. wielki p rzywi le j Kośc io ła czesk iego w y d a n y w 1222 r. p rzez P r z e m y s ł a 
Ot toka ra I. 

U k ł a d r e c e n z o w a n e j rozp rawy m o ż n a okreś l ić j a k o c h r o n o l o g i c z n o - r z e c z o w y , rozdzia ły o m a -
w i a j ą c e p a n o w a n i e poszczegó lnych w ł a d c ó w przep la tane s ą rozważan iami na tematy s p o ł e c z n e 
i gospodarcze . T a k a s t ruktura w e w n ę t r z n a w y d a j e się dość szczęś l iwym posun ięc iem, g d y ż o p r ó c z 
pokazan ia p e w n y c h p rocesów, które z a c h o d z ą w „długim t rwan iu" u jawnia także d y n a m i k ę i z m i e n -
ność p rzeds t awianych z j awi sk . 

W organizac j i w e w n ę t r z n e j pańs twa P rzemyś l idów Žeml ička dos t rzega — i bez wą tp ien ia 
s łusznie — istotne podob ieńs twa z sąs iednimi W ę g r a m i i Polską . J ego pods tawą była o r g a n i z a c j a 
g r o d o w a , przy c z y m sieć g r o d ó w pos iada ła w i ę k s z ą gęs tość w Czechach niż na M o r a w a c h . W z m i a n k i 
ź r ó d ł o w e w s k a z u j ą na d o ś ć w y r a ź n ą rotację na s t anowiskach z a r z ą d c ó w g r o d o w y c h , ks iążę ta w e 
w ł a s n y m interesie dbali o to, by urzędnicy ci nie zadomowi l i s ię zbytn io i nie uniezależnil i od w ł a d z y 
cen t ra lne j . 

W i e k X okreś la A u t o r j a k o ok re s z d o m i n o w a n y przez dan iny p łacone księciu, zaś d w a ko le jne 
s tu lecia o z n a c z a j a k o „bene f i c j a lne" . S łuszn ie nie wraca j u ż do koncepc j i sprzed k i lkudzies ięc iu lat 

o f u n k c j o n o w a n i u w Czechach od Wczesnego ś redniowiecza sys temu lennego na w z ó r z a c h o d n i . 
Dz i s i a j n ie budzi racze j wą tp l iwośc i pogląd o zasadn icze j odmiennośc i w tej dz iedzinie . O ile na 
Z a c h o d z i e Eu ropy p rzedmio t u m ó w lennych s tanowi ły mają tk i z iemskie i p rawa do z a m i e s z k u j ą c y c h 

i uży tku jących j e ludzi , o tyle bene f i c j a urzędnicze w Czechach o b e j m o w a ł y udziały w dan inach 
i poda tkach . P rzybra ło to f o r m ę s w o j e g o rodza ju „ p a ń s t w o w e g o feuda l i zmu" . 
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Przed A u t o r e m syn te tycznego zarysu dz i e jów Czech w XI i XI I w . n ieuchronnie po jawi ł się 
drażl iwy p rob lem źróde ł rozwoju gospoda rczego kraju oraz kon ieczność us tosunkowania się do 
p rob lemu tzw. kolonizac j i n iemieck ie j . Starsza l i teratura, zwłaszcza n iemiecka , ale także czeska 
wiązały p r z e ł o m e k o n o m i c z n y z nap ływem o s a d n i k ó w niemieckich , nowsza zaś p róbowała s zukać 
j ego korzeni w kolonizacj i „ w e w n ę t r z n e j " XI i XII w . Žeml ička opowiada się zdecydowan ie za d rugą 
z tych koncepc j i . U j m u j ą c rzecz w dużym skrócie m y ś l o w y m , idzie o przekszta łcenie się szlachty 
u rzędn icze j w szlachtę z iemską . Benef ic ja dworsk ie i g r o d o w e nie wiązały się j eszcze z konkre tnymi 
ludźmi i z i emią , teraz zaś gra szła o wywalczen ie bezpośredniego prawa własności . Bardzo wyraźny 
przełom o b s e r w u j e m y od drug ie j po łowy XII w. , gdy po jawiać się zaczyna ją coraz l iczniej s iedziby 
m o ż n o w ł a d c z e . Wie l e z nich m a kościoły z emporami , z terenu Czech i M o r a w z n a m y ok. 130 takich 
świątyń r o m a ń s k i c h . Rosnące znaczen ie szlachty zna jdu j e także odbic ie w coraz większym j e j udziale 
w życiu p o l i t y c z n y m kra ju . Je j c zo łówka uzna się z czasem za „czeladź św. W a c ł a w a " i będz ie 
p r e t e n d o w a ć d o roli r ó w n o r z ę d n e g o partnera, a czasem też przec iwnika monarchy . U k o r o n o w a n i e m 
tego procesu s tanie się ideologia wspólno ty sz lacheck ie j (czeska „obec" ) , której wyraz ic ie lem będzie 
na począ tku X I V w . kronika tzw. Dal imila . T e sprawy wykracza j ą j u ż j ednak zdecydowan ie poza 
horyzont ch rono log i czny pracy Žeml ičk i . 

J u ż od w c z e s n e g o okresu na czo ło cen t rów osadniczych , gospodarczych i ku l tu rowych w 
pańs twie P r z e m y ś l i d ó w w y s u w a się Praga. O p r ó c z tego, że odgrywa ła ona d o m i n u j ą c ą rolę, stała się 
również s w o i s t y m w z o r c e m do naś ladowania , np. s iedziby m o ż n o w ł a d c z e pod w z g l ę d e m archi tektu-
ry na ś l adowa ły d w ó r królewski czy książęcy. P raga też była mie j scem przyc iąga jącym od w c z e s n e g o 
ś r edn iowiecza c u d z o z i e m c ó w . Z 1 0 9 1 r. pochodz i p ierwsza w z m i a n k a o Żydach w Pradze , ale w e d ł u g 
K o s m a s a miel i oni b y ć j u ż wtedy bardzo bogaci , a za tem przez j ak i ś czas musiel i j u ż z a p e w n e w 
stolicy z a m i e s z k i w a ć . N i e m c y p r z y b y w a j ą do Pragi od XI w. , w XII po j awia j ą się p rze j śc iowo 
W a l o n o w i e , a c h y b a i Włos i , w sumie do XIII w . ak tywność c u d z o z i e m c ó w w Czechach koncen t ru je 
się w s tol icy . W a r t o p r zypomnieć — aczkolwiek będzie to j u ż okres zdecydowan ie późnie jszy niż 
„Czechy k s i ą ż ę c e " — że szczytem m i ę d z y n a r o d o w e g o znaczenia Pragi w ś redniowieczu stanie się 
p a n o w a n i e Karo la IV L u k s e m b u r s k i e g o . K o n t y n u u j ą c wą tek „mie j sk i" , Au to r podkreś la rozwój 
w c z e s n y c h mias t p rzedko lon izacy jnych , szacując , że na przełomie XII i XIII w . w Czechach i na 
M o r a w a c h is tniało ok . 2 0 - 2 5 o ś r o d k ó w „ g r o d o w y c h " i ok. 7 0 - 1 0 0 innych ta rgów, co da je w sumie 
9 0 - 1 2 0 m i e j s c w y m i a n y hand lowe j , przy 2 5 0 w Polsce i 300 na Węgrzech . 

O s o b n y f r a g m e n t — i s łusznie — poświęcono w książce M o r a w o m . W his tor iograf i i c iągle 
t rwa ją d y s k u s j e na temat ich rzeczywis te j roli w pańs twie P rzemyś l idów. Od początku X I w. z iemia 
ta p o j a w i a się w źródłach , przy czym często okreś lana jest j ako „ r egnum" , a znacznie rzadziej j ako 
„duca tus" . P o przyłączeniu M o r a w w latach 1 0 1 9 - 1 0 2 0 uznane o n e zostały za część mają tku 
d z i e d z i c z n e g o P r z e m y ś l i d ó w , zaś od 1061 r. za rysował się ich podzia ł na dwie części , w iększą 
i boga t szą , w s c h o d n i ą z O ł o m u ń c e m oraz zachodn ią z Brnem. Trzeci ważny ośrodek na Morawach 
s t a n o w i ł o Z n o j m o . Książęta m o r a w s c y dość d ługo prze jawia l i spore aspi rac je pol i tyczne , także do 
s p r a w o w a n i a w ł a d z y w ca łym pańs twie , a os ta tnim ich przeds tawic ie lem, który ob ją ł tron praski był 
w końcu XII w . Konrad Otto . Aspi rac je te zna jdowa ły także oparcie w tradycj i nawiązu jące j do 
P a ń s t w a W i e l k o m o r a w s k i e g o , k tórego Przemyśl idz i mieli być spadkob ie rcami . Niek tóre legendy 
zwraca ły u w a g ę na to, że w e d ł u g M e t o d e g o władza k ró lewska została „przen ies iona" z Wielkich 
M o r a w d o C z e c h . W s p o m n i a n y j u ż cz te rnas towieczny tzw. Dal imil powiada , że uczyni ł to Świę tope łk 
w ł a d c a m o r a w s k i . 

A b s o l u t n a w ładza mona r sza w Czechach z n a j d o w a ł a swois te wsparc ie w kulcie św . W a c ł a w a . 
Kwes t i a ta m a j u ż ba rdzo obf i tą b ibl iograf ię i Žeml ička , ogran icza jąc się tylko do p rzypomnien ia j e j 
w ę z ł o w y c h p u n k t ó w , o d n o t o w a ł charak te rys tyczną ewoluc ję , j aką o b s e r w u j e m y w odnies ien iu do 
p o j m o w a n i a roli w ładcy . Ś w . W a c ł a w j a k o „wieczny ks iążę" od XI w. przeds tawiany jes t w roli 
m o n a r c h y c z e s k i e g o , p o d c z a s gdy aktualni książęta uosabial i j edyn ie j ego z iemsk ich reprezen tan tów. 
Ana log i e do t ak iego rozumienia funkc j i patrona Czech z n a j d u j e m y w postaci k ró lów Norwegi i O la fa 
i W ę g i e r S t e f ana . W a c ł a w z cza sem sta je się świę tym op iekunem nie tylko władcy , ale również 
sz lach ty , a m o n a r c h a czeski z wczesnoś redn iowiecznego przedstawiciela „wiecznego ks ięc ia" prze-
o b r a ż a się w namies tn ika Boga i Chrys tusa na z iemi . S y m b o l i c z n y m dope łn ien iem tej me tamor fozy 
była z m i a n a rytuału intronizacj i władcy , o ile wcześn ie j d o k o n y w a ł o się to przez zas iadanie n o w e g o 
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kandyda ta na k a m i e n n y m tronie z n a j d u j ą c y m się na z a m k u praskim, o tyle koronac ja syna P r z e m y s ł a 
Ot tokara I W a c ł a w a odby ła się w roku 1228 w katedrze św. Wi ta w Pradze . Zresz tą p rze łom wieku 
XI I i XII I zaznaczy ł się w z r o s t e m znaczenia takich po jęć , j ak „ terra" i „ r egnum" , których reprezen-
tan tami mieni się sz lachta . N a s t ę p u j e rozdzie lenie postaci władcy , „korony k ró l e s twa" oraz wspó lno ty 
z i emsk ie j . 

Przy kons t ruowan iu wsze lk i ego typu z a r y s ó w synte tycznych (jest to z resz tą p rob l em także 
p o d r ę c z n i k ó w szko lnych — d o d a j m y ) n a j w i ę c e j k łopo tów sprawia z reguły usy tuowanie rozdziału 
p o ś w i ę c o n e g o kul turze i sz tuce . Z a z w y c z a j o d b y w a się to w ten sposób , że umieszcza się go n a końcu, 
po o m ó w i e n i u wszys tk ich „ w a ż n i e j s z y c h " zagadn ień . N ie inaczej też s tało się w r ecenzow ane j pracy, 
gdz ie sp rawy te z a m k n i ę t o na kilku s t ronach. W y n i k a to oczywiśc ie z predylekc j i Au to ra , który 
w swych rozprawach p o d e j m u j e od lat p rob l emy społeczne , pol i tyczne i gospodarcze , n i emnie j 
j e d n a k na uży tek syntezy m o ż n a było zrobić w y j ą t e k i na przykład dorobek dz ie jop isars twa ( K o s m a s 
i tzw. kon tynua to rzy) p rzeds tawić szerze j niż na po łowie s t rony. Nie idzie tu zresztą o w y c z e r p u j ą c y 
w y k ł a d tych kwest i i , k tóre s ą wszechs t ronn ie o p r a c o w a n e w literaturze p rzedmio tu , a j e d y n i e o za-
c h o w a n i e w ła śc iwych proporc j i pomiędzy p o s z c z e g ó l n y m i par t iami mater ia łu . 

T o j eden z n ie l icznych za rzu tów, j ak ie m o ż n a pos tawić pracy Žeml ičk i , d r u g i m by było 
p rzeoczen ie p e w n y c h powtórzeń w tekście (np. k i lkakrotne powracan ie do p rzemiany szlachty 
„bene f i c j a lne j " w „z i emską" ) . T o n iewie le zas t rzeżeń j ak na tak obszerne opracowanie . W y p a d a w i ę c 
s twierdz ić na koniec , że o t r zymal i śmy ks iążkę p ięknie wydaną , z w i e l o m a i lustracjami, o p a t r z o n ą 
indeksem, o bardzo prze j rzys te j i logicznej konst rukcj i . G o d n e podkreś lenia jest , że praca m a j ą c a — 
j a k się zda je — ambic j e dotarcia do sze rok iego odb io rcy nie z rezygnowała z za łączenia tak rozbudo-
w a n e g o apara tu n a u k o w e g o . M o ż n a ty lko ż y c z y ć w y d a w n i c t w u , aby to ryzyko się op łac i ło . Z kolei 
z n a u k o w e g o punktu widzen ia nie ulega wątp l iwośc i , ż e obecni i przyszli badacze epoki P rzemyś l i -
d ó w b ę d ą musie l i s i ęgać do syntezy J o z e f a Žeml ičk i . 

Wojciech Iwańczak 
(Warszawa) 

G r a ż y n a L i c h o ń c z a k - N u r e k , Wojciech herbu Jastrzębiec arcybiskup i mąż stanu (ok. 
1362-1436), K r a k ó w 1996, ss. 2 9 4 , 6 nlb. , W y d a w n i c t w o N a u k o w e Pap iesk ie j A k a d e m i i 
Teo log i czne j , „S tud ia do dz ie jów Wydz i a łu Teo log i cznego Uniwersy te tu Jag ie l lońsk ie -
g o " , t. 4 

W polsk ie j h is tor iograf i i w c i ą ż j e s zcze b r a k u j e p rac monogr a f i c znych poświęconych przeds tawic ie-
l o m episkopatu po l sk iego w i e k ó w średnich . Wie lu nawe t na jznakomi t szych b i s k u p ó w nie d o c z e k a ł o 
s ię b iograf i i . Praca Grażyny L i c h o ń c z a k - N u r e k o W o j c i e c h u Jastrzębcu ukazu je nam j e d n e g o z tych 
d u c h o w n y c h , którzy w s w o i m czas ie odgrywal i o g r o m n ą rolę. 

Kar ie ra Jas t rzębca , p o c h o d z ą c e g o z n i e z a m o ż n e j rodziny sz lacheckie j , p rak tycznie pozbawio -
n e g o wyksz ta łcen ia , związana była n iemal od począ tku z kancelar ią k ró lewską — na jp ie rw Jadwig i , 
a późnie j Jagieł ły . Bl iskie związki z d w o r e m zapewni ły Jas t rzębcowi zdobyc ie n a j w y ż s z y c h s tano-
wi sk w Kośc ie le po l sk im. Ko le jno o b e j m o w a ł on b i skups two poznańsk ie ( 1 3 9 9 - 1 4 1 2 ) , k r a k o w s k i e 
( 1 4 1 2 - 1 4 2 3 ) , by do j ść wreszc ie do godnośc i a r cyb i skupa gn ieźn ieńsk iego ( 1 4 2 3 - 1 4 3 6 ) . O b o w i ą z k i 
b i skup ie nie oznacza ły b y n a j m n i e j ze rwan ia z dz ia ła lnośc ią pol i tyczną i kance la ry jną . W 1 4 1 0 r., po 
zwyc ię s tw ie g r u n w a l d z k i m , j e s zcze j a k o b i s k u p poznańsk i , przyczyni ł się do o d p o w i e d n i e g o przed-
s tawienia polskich racji w kurii papieskie j . W r a z z b i skups twem k rakowsk im o t rzymał W o j c i e c h 
także urząd kanc le rza Kró les twa . By ł to ok re s j e g o na jwiększych w p ł y w ó w . A k t y w n i e uczes tn iczy ł 
w ó w c z a s w rozwiązywan iu na jważn ie j szych dla pańs twa p rob lemów, p rzede wszys tk im w regulo-
wan iu s p o r ó w z K r z y ż a k a m i . W k r ó t c e po 1 4 2 0 r. Jas t rzębca oska rżono o wyrażen ie z g o d y na 
n iekorzys tne dla Polsk i r o z j e m s t w o Z y g m u n t a L u k s e m b u r c z y k a . M i m o iż o f ic ja ln ie o c z y s z c z o n o 
b i skupa z za rzu tów, j e g o w p ł y w y zmala ły . Os ta teczn ie , po śmierc i a rcyb i skupa M i k o ł a j a T r ą b y , 
Jag ie ł ło przeniós ł Jas t rzębca d o Gn iezna , p o z b a w i a j ą c g o także urzędu kanc le rsk iego na rzecz J a n a 
Sza f r ańca . Po łoży ło to kres bezpoś r edn im w p ł y w o m Jas t rzębca na pol i tykę kró lewską , j a k k o l w i e k 
nie odsunę ło go ca łkowic ie od poli tyki . Bra ł j e szcze udzia ł w negocjac jach z Z a k o n e m , k tó re 
doprowadz i ły do podp i san ia traktatu b rzesk iego (1435 r.). 
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Jas t rzębiec , m ą ż s tanu, mus ia ł równocześn ie podołać l icznym o b o w i ą z k o m b i skup im. Należy 
p rzypomnieć , że począ tek X V w . to okres t rudny dla Kościo ła — czas s o b o r ó w i naras ta jącego 
husy tyzmu. Jas t rzębiec p r a w d o p o d o b n i e uczes tniczył w soborze w Pizie, a po tem pilnie śledził 
obrady soboru \V Kons tanc j i . Wie le j e g o uwagi pochłania ł także p rob lem husycki , co w i d a ć zwłaszcza 
w czasie s y n o d ó w , czy to d iecez ja lnych , czy p rowinc jona lnych . Kwes t i a husycka miała , op rócz 
w y m i a r u re l ig i jnego, t akże n i ema łe znaczen ie pol i tyczne . 

Kons t rukc j a monogra f i i o d p o w i a d a poszczegó lnym e t a p o m kariery W o j c i e c h a Jas t rzębca . 
W p ie rwszym rozdzia le Au to rka o m a w i a pochodzenie , wyksz ta łcen ie i początki działalności , trzy 
nas tępne z a j m u j ą się dz ia łan iami p o d e j m o w a n y m i przez Jas t rzębca na ko le jnych s tol icach b iskupich . 
Każdy z tych rozdz ia łów podz ie lono d o d a t k o w o na trzy części — przeds tawia jące dzia ła lność 
pol i tyczną, kośc ie lną i gospoda rczą . W rozdziale os ta tn im o m ó w i o n y jes t schyłek życia b i skupa 
i j e g o sy lwe tka . Praca w y p o s a ż o n a jes t w aneks zawie ra jący i t inerarium W o j c i e c h a Jas t rzębca o raz 
w ki lkanaście ko lo rowych i lustracji , b ib l iograf ię i sko rowidze — o s o b o w y i nazw geogra f i cznych . 

Układ książki w s k a z u j e , ż e m a m y d o czyn ien ia z p racą o kons t rukcj i k lasyczne j , pokazu jące j 
wszys tk ie dz iedz iny ak tywnośc i b i skupa . Z a m i e r z e n i e m Autork i by ło p rzeds tawien ie całokształ tu 
dz ia ła lnośc i Jas t rzębca , „ j ako d u c h o w n e g o , pol i tyka i admin i s t r a to ra" (s. 10). Na l eży się zas tanowić , 
czy w p rzypadku W o j c i e c h a Jas t rzębca takie rozwiązanie jes t na j l epsze . J e g o kariera była nie tylko 
ba rdzo d ługa , ale i n i ezwyk le bogata . W y w i e r a ł on przecież o g r o m n y w p ł y w na po l ską pol i tykę tego 
okresu , by ł ko le jno b i s k u p e m trzech na jważn ie j s zych diecezj i . N ie d e c y d u j ą c się na w y b ó r j e d n e j ze 
s fe r dz ia ła lności Jas t rzębca , pod ję ł a się Au to rka zadania n iezwykle ambi tnego . M o ż n a sobie w y o b -
raz ić pows t an i e d w ó c h m o n o g r a f i i a lbo pracy d w u t o m o w e j . N a t o m i a s t ks iążka L i c h o ń c z a k - N u r e k , 
m i m o d o ś ć p o k a ź n e j ob ję tośc i , nie m o ż e czyte lnika zadowol ić . Ż a d n a b o w i e m z dziedzin ak tywnośc i 
Jas t rzębca nie zosta ła w tej pracy przeds tawiona w sposób dog łębny i w y c z e r p u j ą c y . Dz ia ła lność 
po l i tyczna Jas t rzębca , s t anowiąca c h y b a g łówny p rzedmio t za in te resowań Autork i , op isana została 
p rzede wszys tk im na pods t awie przekazu Długosza i wcześn ie j szych op racowań . N ie uda ło się tego 
obrazu w z b o g a c i ć ani o n o w e źródła , ani o n o w e interpretacje . W swych ocenach Au to rka z g o d n a 
jes t z op in iami w y r a ż a n y m i w e wcześn ie j sze j l i teraturze, n iekiedy tylko inaczej rozkłada akcenty , 
u w y p u k l a j ą c rolę s w e g o boha te ra . Z a j m u j ą c się dz ia ła lnośc ią po l i tyczną Jas t rzębca , A u t o r k a czuła 
się z m u s z o n a do p rezen towan ia p rak tyczn ie wszys tk ich ważn ie j s zych wyda rzeń o m a w i a n e g o okresu , 
aby na tak szerokim tle pokazać b i skupa Wojc i echa . O t rzymal i śmy w ten s p o s ó b sk ró towy przegląd 
d z i e j ó w pol i tycznych c z a s ó w Jagieł ły , zwłaszcza kwest i i związanych z konf l ik tem p o l s k o - k r z y ż a c -
k im czy s tosunkami z Z y g m u n t e m L u k s e m b u r s k i m . 

R ó w n i e ż op is dz ia ła lnośc i kośc ie lne j Jas t rzębca pozos tawia n iedosyt . W tych part iach pracy 
A u t o r k a skupi ła s ię p rzede w s z y s t k i m na na j ł a twie j uchwytnych dzia łaniach b i skupa , o p i s u j ą c e rekc je 
n o w y c h paraf i i , altarii , b u d o w ę kośc io łów itp. Po ł ączone s ą tu ta j z a r ó w n o dzia łania p o d e j m o w a n e 
z in i c j a tywy s a m e g o b i skupa , j ak i te d o k o n a n e przez innych f u n d a t o r ó w . Za twie rdzan ie fundac j i 
d o k o n a n y c h przez innych na leża ło do o b o w i ą z k ó w b i skupa i nie należy mie szać tych d w ó c h typów 
dzia łań . N i e wszys tko , c o dzia ło się w diecezj i by ło bezpoś redn ią zas ługą b i skupa . T r u d n o w i ę c 
w y w n i o s k o w a ć , czy Jas t rzęb iec rea l izował j ak i ś konkre tny p rogram w sp rawach kośc ie lnych , czy 
m o ż e , co chyba ba rdz ie j p r a w d o p o d o b n e , t rak tował j e j a k o m n i e j is totne od s p r a w pol i tycznych . 
G r a ż y n a L i c h o ń c z a k - N u r e k nie pokus i ła się o wyc iągn ięc ie w n i o s k ó w w tej kwest i i , poprzes ta jąc na 
zes tawien iu znanych j e j dz ia łań , z a r ó w n o tych, w których Jas t rzębiec o d g r y w a ł c z y n n ą rolę, j ak i tych, 
w k tórych spełnia ł j edyn ie s w e b iskupie obowiązk i . Au to rka ograniczyła się do podkreś len ia dbałości 
Jas t rzębca o p o z i o m kazań wyg łaszanych przez kler, j ak również j e g o życz l iwośc i w o b e c pau l inów, 
o s a d z o n y c h w kośc ie le w B e s z o w e j , j e g o rodz inne j wsi . O w a dba łość o poz iom kaznodz ie j s twa 
łączy ła s ię z zag rożen iem h u s y c k i m , k tó remu w ten sposób s tarano się przec iwdzia łać . Fundac j a 
b e s z o w s k a mia ła b y ć s w e g o rodza ju m o d e l o w y m oś rodk iem p r o w a d z ą c y m dz ia ła lność duszpaster-
ską . O b f i t o ś ć mater ia łu do tyczącego s p r a w kośc ie lnych przysporzy ła Au to rce p e w n y c h k łopo tów z 
j e g o k lasy f ikac ją . D l a c z e g o b o w i e m synody d iecez ja lne i zmagan ia z h u s y t y z m e m umieszczone 
zos ta ły po części w rozdzia łach do tyczących działalności pol i tycznej? Nie j e s t to, m i m o zapewnień 
Au to rk i (s . 153), ba rdzo przej rzys te . Z w o ł y w a n i e s y n o d ó w i wa lka z he rez ją należały do o b o w i ą z k ó w 
b i s k u p a i, choć nie n e g u j e m y ich z w i ą z k ó w z sy tuac ją pol i tyczną, j a k o takie p o w i n n y b y ć przedsta-
w i a n e . 
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Zabrak ło w pracy pos tawien ia kilku w a ż n y c h pytań. N i e zna jdz i emy tu n i czego a lbo prawie 
n iczego na temat wspó łp racy Jas t rzębca z ko le jnymi kapi tu łami katedra lnymi. Au to rka nie z a jmu je 
się też kwest ią na jb l iższego o toczenia b i skupa — j e g o dworu i kancelari i . Kto wchodz i ł w ich skład, 
j a k zmienial i się ludzie w otoczeniu Jas t rzębca, czy przechodzi l i wraz z nim do innych diecezj i — to 
ty lko część pytań , k tóre m o ż n a by pos tawić . O b s e r w u j e m y w i ę c bohatera dz i a ł a j ącego samotn ie , nie 
wiedząc , w kim z n a j d o w a ł oparc ie ani kto p o m a g a ł mu rea l izować jego plany. Odnos i się wrażenie , 
że b i skup działa ł w próżni . 

N ie na j lep ie j p rzeds t awiona jes t także dz ia ła lność gospoda rcza W o j c i e c h a Jas t rzębca . Nie 
na leża ł on do b i s k u p ó w poświęca j ących ca łą s w ą energ ię s p r a w o m m a j ą t k o w y m , ale również ich nie 
zan i edbywa ł . W i d o c z n e są j e g o starania o pop rawien i e sytuacj i e k o n o m i c z n e j dóbr b iskupich . 
W y k o r z y s t y w a ł s w e w p ł y w y na d w o r z e k ró l ewsk im, aby u z y s k i w a ć korzys tne p rzywi le je dla 
posiadłości kośc ie lnych , p rowadz i ł dz ia ła lność b u d o w l a n ą . Rozdz ia ły poświęcone ak tywnośc i eko-
n o m i c z n e j Jas t rzębca na leżą j ednak do na jk ró t szych , stąd też ukazany w nich o b r a z jes t bardzie j 
s chema tyczny i j e szcze mnie j pogłębiony niż w innych częśc iach pracy. N ie z n a j d z i e m y tu żadne j 
anal izy s p o s o b ó w zarządzan ia dobrami — nie w i e m y , czy b i skup osobiśc ie j e kon t ro lował przez 
ob j azdy , j ak z o r g a n i z o w a n y był zarząd pos iad łośc iami i kto g o sp rawowa ł . Nie d o p a t r z y m y się także 
próby okreś lenia p rog ramu w sprawach gospoda rczych . C h y b a również w tej dz iedz in ie b i skup 
skupia ł s ię na za ła twianiu sp raw bieżących i t rudno tu m ó w i ć o j ak imś konsekwen tn ie r ea l i zowanym 
planie . Tak ich w n i o s k ó w j e d n a k Auto rka nie wyc iągnę ła . 

W aneks ie do pracy z n a j d u j e się i t inerarium Jas t rzębca. Jes t ono j e d n y m z niewielu i t inerariów 
d u c h o w n y c h w polsk ie j l i teraturze. Ż a ł o w a ć w y p a d a , że L i c h o ń c z a k - N u r e k nie pokus i ła się o p róbę 
interpretacj i zebranych przez siebie danych , m i m o iż rozumie w a g ę tego typu badań (s. 248) . M o ż n a 
by przecież na tej pods t awie p rzeds tawić s p o s ó b za rządzan ia d iecez ją (ob jazdy b i skup ie w celu 
kontrol i s tanu dóbr i s p r a w o w a n i a sądów) , sp rawdz ić , ile czasu rzeczywiście poświęca ł Jas t rzębiec 
s p r a w o m diecezj i , a ile czasu pozos tawał poza nią , z a j m u j ą c się sp rawami p a ń s t w o w y m i . W s a m y m 
it inerarium war to by łoby d o d a ć krótkie i n fo rmac je o celu pobytu Jas t rzębca w d a n y m mie jscu , np. 
czy by ł on na z jeźdz ie p a ń s t w o w y m , czy na kapi tule genera lne j w s w o j e j diecezj i itd. Au to rka za 
p o m o c ą gwiazdek oznaczy ła spotkania Jas t rzębca z królem. Przyda tność tych oznaczeń jest j e d n a k 
ba rdzo ogran iczona , g d y ż nie z n a m y okol icznośc i , w jak ich te spotkania nas tępowały . T o równ ież 
p o w i n n o zna leźć się w komentarzu do i t inerar ium. 

D o p o w y ż s z y c h u w a g natury ogó lne j na leży do rzuc ić ki lka spostrzeżeń do tyczących s t rony 
f o r m a l n e j pracy. J u ż sam j e j tytuł w z b u d z a ć m o ż e p e w n e wątp l iwośc i . D l a c z e g o Auto rka n a z y w a 
w nim s w e g o bohatera „ W o j c i e c h e m herbu Jas t rzębiec"? W ca łe j pracy wys tępu je on j a k o W o j c i e c h 
Jas t rzębiec , co więce j , Au to rka dostarcza nam nawe t d o w o d u , że w X V w . było to j u ż nazwi sko (s. 
65 , przyp . 12). Na leży również sp ros tować w y s t ę p u j ą c e tak w tekście, j ak i w sko rowidzu , n ieścis łości . 
Janusz , ks iążę m a z o w i e c k i , to J anusz Starszy ( z m . 1429) , na tomias t książę Z i e m o w i t (w indeksie j a k o 
Z i e m o w i t II), to S i e m o w i t I V (zm. 1426) . T a p o m y ł k a poc i ąga za sobą nas tępną , g d y ż S tan i s ław 
P a w ł o w s k i , późnie j szy b i skup płocki , n a z y w a n y jes t „ sekre ta rzem Z iemowi ta I I" (s . 156), c h o ć był , 
oczywiśc ie , sekre tarzem S i emowi t a IV. B i s k u p płocki , a nie jak na s. 84 — włoc ławsk i , J a k u b 
K u r d w a n o w s k i pop rawn ie powin ien być n a z y w a n y J a k u b e m z Korzkwi . Wątp l iwośc i budzi t akże 
n a d u ż y w a n i e przez Au to rkę cy ta tów łacińskich (por . np. s. 16, 2 6 , 3 4 , 3 5 itd.) i cy t a tów z o p r a c o w a ń 
(por . np. s. 46 , 48 , 54 , 55 itd.). Cyta ty te nie w n o s z ą do tekstu nic, czego nie da łoby się o s i ągnąć za 
p o m o c ą s t reszczenia . 

P o d s u m o w u j ą c , na leży s twierdzić , że ks iążka G r a ż y n y L i c h o ń c z a k - N u r e k wype łn ia , c h o ć 
w s p o s ó b n iedoskona ły , lukę w polskie j l i teraturze h is torycznej . Nieste ty , nie jes t to praca , k tóra 
m o g ł a b y s t anowić w z o r z e c dla innych biograf i i b i s k u p ó w . Od nas tępnych prac tego typu o c z e k i w a ć 
należy śmie l szego ze rwan ia z typem „k la syczne j " monogra f i i b iskupie j , na rzecz ba rdz ie j dynamicz -
n e g o ukazywan ia postaci . Skup ien ie się na j e d n y m aspekc ie działa lności b i skupa p o z w a l a na g łębsze , 
bardz ie j wnik l iwe ukazan ie j e g o działa lności . U jęc i a ca łośc iowe wskazane s ą w p rzypadku postaci 
m n i e j znaczących , k iedy ła twie j oga rnąć mater ia ł ź ród łowy i p o d d a ć g o szczegó łowe j anal izie . 
D o k ł a d n e p rzeds tawien ie wszys tk ich działań takich postaci p r z y c z y n i ć s i ę m o ż e nie ty lko do l epszego 
poznan ia ich biograf i i i roli, j a k ą odgrywal i , ale również m o ż e rzucić n o w e świa t ło na z n a n e 
wydarzen ia . Spec j a lne j u w a d z e badaczy na leży po lec ić b a d a n i a nad o toczen iem b i s k u p ó w — ich 
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kancelar iami i dworami . W a ż n e jes t również tworzenie i t inerariów biskupich , s tanowiących punk t 
wyjśc ia badan ia s p o s o b ó w zarządzan ia d iecezją , co z kolei pozwol i na lepsze poznan ie gospodark i 
kościelnej . Rozszerzen ie kwes t ionar iusza b a d a w c z e g o p o m o ż e niewątpl iwie w dok ładn ie j szym po-
znaniu m e c h a n i z m ó w f u n k c j o n o w a n i a urzędu b i skup iego w późnym średniowieczu , nie tylko w spra-
wach na jw iększe j wag i , ale i w tych, k tó rymi z a j m o w a ł się b i skup na co dzień. 

Piotr Chojnacki 
(Warszawa) 

Kobieta i rodzina w średniowieczu i na progu czasów nowożytnych, red. Zenon H u b e r t 
N o w a k , A n d r z e j Radz imińsk i , T o r u ń 1998, ss. 192, W y d a w n i c t w o Uniwersy te tu M i k o ł a j a 
Kope rn ika 

Publ ikac ja zawiera referaty w y g ł o s z o n e podczas sesji n a u k o w e j zo rgan i zowane j w dniach 10 i 11 IV 
1997 w Torun iu z in ic ja tywy Instytutu Historii i Archiwis tyki Uniwersy te tu Miko ł a j a Kope rn ika , 
a poświęcone j roli kobiety i rodziny w ś redniowieczu i w począ tkach epoki nowoży tne j . T o m zawie ra 
dwanaśc i e re fe ra tów ( w z b o g a c o n y c h dla po t rzeb publ ikacj i w aparat n a u k o w y ) w y g ł o s z o n y c h p rzez 
badaczy z cz terech o ś r o d k ó w akademick i ch : poznańsk iego , toruńskiego, wa r szawsk iego i wroc ła -
wsk iego . Refe ra ty do tyczą różnych zagadn ień związanych z p rob lemem rodziny i roli kobiety w spo-
łeczeńs twie ś r edn iowiecznym (g łównie p ó ź n o ś r e d n i o w i e c z n y m ) i w c z e s n o n o w o ż y t n y m . Koncen t ru -
ją się one na kobietach z rodzin rycerskich i mieszczańskich oraz na klasztorach kobiecych od XII I 
do X V I I w . 

Lek tu rę p i e rwszego refera tu , k tó rego au torką jes t Mar i a Koczerska , należy polec ić w s z y s t k i m 
o s o b o m za in t e r e sowanym p rowadzen i em badań nad his tor ią kobiety i rodziny w o m a w i a n e j epoce . 
P rzeds t awiono w nim b o w i e m nie tylko de f in i c j ę rodziny i rodu, z zaznaczen iem różnic w p o j m o w a -
niu rodu p rzez med iewi s tów i n o w o ż y t n i k ó w oraz swois te cechy polskie j rodziny w tym okres ie , ale 
także n iebezp ieczeńs twa , j ak ie c z y h a j ą na badaczy tej tematyki , a które w y n i k a j ą ze specy f i cznego 
charakteru ź róde ł i n iezbyt k ry tycznego do nich podejśc ia oraz z moż l iwośc i popełn ienia anachron i -
z m ó w w s k u t e k przyjęc ia b ł ędnego za łożenia , że fo rmy i sposoby f u n k c j o n o w a n i a rodziny pozos t a j ą 
n i ezmienne . Przede wszys tk im j e d n a k w referacie tym za rysowany został p rogram badań nad kob ie t ą 
i rodziną, B a d a c z k a w y m i e n i a b o w i e m d ł u g ą listę t ema tów związanych z p rob lema tyką k o b i e c ą 
i rodzinną, które c z e k a j ą j e szcze na s w o j e op racowan ia . 

Jan W r o n i s z e w s k i za ją ł s ię w s w o i m referacie p r o b l e m e m niezależności kobiet z rodzin rycer-
skich w ś redn iowieczu . O w ą n ieza leżność de f in iu je j ako „moż l iwość p o d e j m o w a n i a lub uzysk iwan ia 
w p ł y w u na p o d e j m o w a n i e decyzj i do tyczących losu w ł a s n e g o lub na jb l i ższych : w y b o r u m a ł ż o n k a , 
mie j sca zamieszkan ia , p r o w a d z e n i a dzia ła lności gospodarcze j , w y c h o w y w a n i a po toms twa itd., j ed -
nak z a w s z e w granicach a k c e p t o w a n y c h z w y c z a j e m p r a w n y m i t radycją" . Punk t em wyj śc i a do o w e j 
n ieza leżnośc i była p rzede w s z y s t k i m n ieza leżność f inansowa , a w ięc ze rwanie z kon iecznośc ią 
p o z o s t a w a n i a na u t rzymaniu m ę ż a bądź innych k rewnych . Au to r p rzeds tawia moż l iwośc i os iągnięc ia 
przez kobie ty z rodzin rycerskich n iezależności f i n a n s o w e j i j e j w p ł y w na inne aspekty sytuacj i 
ż y c i o w e j o raz p r awo kobiety do d e c y d o w a n i a o w ła snym losie. Z w r a c a także u w a g ę na p rawo kobie t 
do s a m o d z i e l n e g o w y s t ę p o w a n i a w sądach w sp rawach własnych i w sprawach innych o s ó b — 
z a r ó w n o w cywi lnych j ak i w ka rnych , p rob lem samodz ie lnego gospoda rowan ia dobrami p rzez 
kobie ty o r a z sp r awę s w o b o d n e g o w y b o r u m a ł ż o n k a — c h o ć s ta tus warck i dał dz i ewczę tom p r a w o 
do z a m ą ż p ó j ś c i a b e z zgody o p i e k u n ó w p o os iągnięciu 14 lat, w praktyce j edyn ie w d o w y n ieza leżne 
f i n a n s o w o miały s w o b o d ę w w y b o r z e w s p ó ł m a ł ż o n k a . 

Re fe ra t T o m a s z a Ju rka jes t p róbą o d p o w i e d z i na pytanie , z k im żenili się i za kogo wydawa l i 
s w e córki n iemieccy rycerze , którzy osiedlal i się na Śląsku w XII I i X I V w. Problem ten jes t d o s y ć 
szczegó lny , do tyka on b o w i e m kwest i i ma ł żeńs twa j ako j e d n e j z na jważn ie j szych d róg a symi lowan ia 
się obcych p r z y b y s z ó w z ludnośc ią m i e j s c o w ą , w okres ie k iedy d o m i n o w a ł a t endenc ja do zawieran ia 
z w i ą z k ó w małżeńsk ich raczej w na jb l i ż szym sąs iedz twie i wys t rzegan ia się kon tak tów z o b c y m i . 
A n a l i z u j ą c m a ł ż e ń s t w a trzech poko leń rycerzy n iemieck ich (p rzybyszów, ich s y n ó w o raz ich w n u -
ków) , b a d a c z s twierdzi ł , że o ile w p i e rwszym pokoleniu d o m i n u j ą ma łżeńs twa z Po lkami , o tyle 
w poko len iach nas tępnych brak j u ż w y r a ź n y c h prefe renc j i z a równo w dobo rze żon , jak i z i ęc iów 
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(wys t ępu j ą z a r ó w n o ma łżeńs twa mieszane , j ak i j ednol i te na rodowośc iowo) . Au to r zwraca też uwagę 
na szczególn ie d u ż ą l iczbę z w i ą z k ó w między o b c y m rycers twem a na j l epszymi rodz inami śląskiego 
m o ż n o w ł a d z t w a i na korzyści p łynące z takich ma łżeńs tw dla o b u za in te resowanych s t ron . Podkreś la 
także, że ma łżeńs twa te ko ja rzone były przede wszys tk im na d w o r z e ks iążęcym, a w późnie jszym 
okres ie zaczę ły j u ż o d d z i a ł y w a ć więzy sąs iedzkie . R ó w n i e ż na zasadz ie s ą s i edz twa na jczęśc ie j 
w y b i e r a n o klasztory dla rycerskich córek , o d d a w a n o j e po prostu do na jb l i ższego k lasz toru . 

A n d r z e j Radz imińsk i zają ł się w swo im referacie obrazem kobie ty , jak i wy łan ia się z lektury 
d o k u m e n t ó w papieskich z okresu pontyf ika tu Marc ina V ( 1 4 1 7 - 1 4 3 5 ) . Zwraca on u w a g ę , że doku-
men ty w y c h o d z ą c e z kancelari i pap iesk ie j są z n a k o m i t y m i źródłami do badań nad h is tor ią kobiety 
w ś redn iowieczu , przede w s z y s t k i m w badaniach obycza jowośc i epoki , jak też w okreś lan iu roli 
kobiety w ksz ta ł towaniu tej o b y c z a j o w o ś c i , a także ( choć w sposób z natury rzeczy o g r a n i c z o n y ) do 
badań genea log icznych i s p o ł e c z n o - p r a w n y c h . Au to r dokona ł również analizy 148 bulli i suplik 
papieskich pod ką tem g ł ó w n y c h sp raw k ie rowanych do Stol icy Apos to l sk ie j s amodz i e ln i e przez 
kobiety lub też wspó ln i e z m ę ż e m — d o m i n u j ą kwes t ie do tyczące dyspens lub w iążące się z odpra-
wian iem liturgii, rzadzie j do tyczą o n e spo rów m a j ą t k o w y c h lub p rob lemu przemocy w rodzinie . 

W referac ie M a r k a D e r w i c h a poruszony zos ta ł p rob lem s tosunku m o n a s t y c y z m u męskiego , 
a także poszczegó lnych m n i c h ó w , do kobiet i j e g o amb iwa len tnego charakteru . A u t o r koncen t ru je 
się p rzede wszys tk im na sy tuac jach , w k tórych dochodz i ło do bezpoś redn iego kontak tu m n i c h ó w 
z o sobami płci żeńskie j , częs to nawe t w b r e w p rzep i som klauzury , w e d ł u g których m n i c h nie mógł 
p r z e b y w a ć z kobie tą b e z z a u f a n e j o s o b y t rzecie j i które zakazywały kobie tom w c h o d z e n i a w obręb 
k lauzury . J e d n a k ż e kon ieczność kon tak tów ze świa t em z e w n ę t r z n y m sprawi ła , że z a k o n n i c y chcąc 
nie c h c ą c zmuszen i byli d o kon tak tów z kobie tami . Badacz przeds tawia więc g rupy ludzi , które 
pozos tawały w bezpośredn ich związkach z k lasz torami: od panu jących i f u n d a t o r ó w klasz torów, 
przez gośc i , aż po s łużbę k lasz to rną — w skład tych g rup wchodzi ły również kobiety i dochodz i ło 
do w z a j e m n y c h kon tak tów. 

Ko le jny referat , au to rs twa P r z e m y s ł a w a W i s z e w s k i e g o , jes t p róbą odpowiedz i na pytanie 
o charak te r z w i ą z k ó w w z a j e m n y c h między zakonn icami i ich klasztorami a k r e w n y m i mniszek , na 
pods tawie ź róde ł do tyczących trzech benedyk tyńsk ich k lasz torów śląskich: w Legnicy , Lubomie rzu 
i S t r zegomiu . B a d a c z zwraca u w a g ę na fakt , ż e w s t ę p u j ą c do klasztoru, dz i ewczyna nie z rywała 
kon tak tów z rodziną , a w r ę c z przec iwnie — częs to j e j k rewni w w ę ż s z y m lub s ze r szym zakresie 
wchodz i l i w krąg rozmai tych oddz ia ływań klasztoru. W artykule zostały więc p rzeds tawione g ł ó w n e 
p łaszczyzny kontaktu opac tw i po j edynczych mni szek z ich rodzinami — począwszy od kon tak tów 
na tle e k o n o m i c z n y m ( n a d a w a n i e k lasz torowi da rowizny przez k rewnych mniszki , spory w kwest iach 
dz iedz iczenia przez zakonn icę po zmar łych k rewnych) , a skończywszy na związkach rodz innych 
z d a n y m klasz torem (ściś le j — z mn i szkami tam p r z e b y w a j ą c y m i ) i umieszczaniu pan ien z d a n e j 
rodziny w konkre tnym klasz torze ze względu na t radycję lub nadzie ję opieki ze strony k rewniaczk i . 

Leszek Z y g n e r skoncen t rowa ł się na wize runku k o b i e t y - c z a r o w n i c y , jaki wyłan ia s ię z ks iąg 
konsys torsk ich z X V i począ tku X V I w . P o c z ą t k o w o Auto r zamierza ł ogran iczyć s w e badan ia do 
obszaru diecezj i p łockie j , j e d n a k okaza ło się, że oskarżen ia o czary na tym obszarze były w o w y m 
okres ie p r o b l e m e m marg ina lnym, w związku z c z y m s ięgnął po materiał ź ród łowy z o b s z a r ó w innych 
d iecez j i . N a tej pods t awie zes tawi ł g ł ó w n e cechy , k tórymi „charak te ryzowała s i ę" polska c z a r o w n i c a 
w b a d a n y m okres ie : j e j s ta tus spo łeczny , s ta tus e k o n o m i c z n y , w iek i stan cywi lny . P rzeana l i zował 
również wyrok i w y d a w a n e przez ó w c z e s n e t rybunały koście lne w procesach o czary — rzeczą 
cha rak te rys tyczną jest , że sędz iowie j e d y n i e w d w ó c h p rzypadkach sięgnęli po karę os ta teczną , j a k ą 
było spa len ie na s tosie ( z d e c y d o w a n i e na jczęs t sze były przypadki un iewinn ien ia o ska rżone j z b raku 
d o w o d ó w , gdy z a ś w i n ę u d o w o d n i o n o , nak ł adano na o b w i n i o n ą o b o w i ą z e k pub l icznego o d w o ł a n i a 
swych b ł ę d ó w i o d b y c i a pub l i czne j poku ty ) . W e d ł u g Leszka Zygne ra związane to było z b rak iem 
oskarżeń o kontakty z d iab łem — zachodn ia li teratura demono log i czna została p r z y s w o j o n a w Polsce 
znaczn ie późn ie j . 

Refe ra t Z e n o n a Hube r t a N o w a k a poświęcony jes t mie j scu dz iecka w rodzinie mieszczańsk ie j 
z obszaru pańs twa krzyżack iego , a właśc iwie ty lko d w ó m aspek tom tego zagadnienia : r egu lac jom 
p r a w n y m d o t y c z ą c y m dziecka w rodzin ie o raz opiece rodz iców nad dz ieck iem i j ego w y c h o w a n i u . 
Badacz ana l izu je regulac je p r a w n e zawar te w prawie che łmińsk im i lubeckim, które o b o w i ą z y w a ł y 
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w mias tach pruskich i które zabezpiecza ły interesy m a j ą t k o w e dzieci w p rzypadku nagłe j śmierc i 
rodz iców. Zwraca również u w a g ę na wi lk ierze i us tawy korporacj i kupieckich i rzemieś ln iczych o raz 
brac tw rel igi jnych, które n o r m o w a ł y s tosunki w rodzinie , a także regulowały sp rawy do tyczące 
dzieci , p rzede wszys tk im sierot. W drugie j części p rzeds tawione zostały g łówne za łożenia traktatu 
pedagog icznego z 1432 r. „ D e vita con iuga l i " K o n r a d a Bitschina, d u c h o w n e g o z w i ą z a n e g o z G d a ń -
skiem i C h e ł m n e m , który w s k a z u j e na zasadn icze p rob lemy w y c h o w a n i a dzieci i młodz ieży w wiel -
kich mias tach pruskich . 

Krzysz tof Miku l sk i za ją ł s ię badan iami nad k o n d y c j ą d e m o g r a f i c z n ą rodziny mieszczańsk ie j 
w Torun iu w X V I - X V I I w. Bazę ź ród łową s tanowi ła genea logia rodziny Ne i s se rów, będąca swego 
rodza ju k ron iką genea log i czną ze wzg lędu na s zczegó ł ow e zapiski do tyczące w a ż n y c h wydarzeń 
z życia rodziny , a co na jważn ie j s ze — uzupe łn iane na bieżąco. G ł ó w n y m ce lem tych badań było 
okreś len ie p o d s t a w o w y c h w s k a ź n i k ó w d e m o g r a f i c z n y c h dla b a d a n e j populac j i . Au to r na pods tawie 
anal izy l iczby i s truktury w i e k o w e j z g o n ó w określ i ł przeciętny w iek zmar łych (ogólny i w zależności 
od płci) przy uwzględn ien iu wszys tk ich przedz ia łów w i e k o w y c h oraz z wy łączen iem osób , które 
zmar ły przed ukończen iem 18 lat, a także przecię tny w iek zawierania p ie rwszych małżeńs tw w za-
leżności od płci, p rzec ię tną dz ie tność kobiet o raz ok res p łodnośc i kobie ty , czyl i różnicę pomiędzy 
rok iem os ta tn iego i p i e rwszego urodzenia dz iecka przez d a n ą kobietę . D o ar tykułu do łączone s ą 
równ ież tabl ice i wykre sy z dok ł adnymi d a n y m i do poszczegó lnych zagadnień . 

Refe ra t Piotra Ol ińsk iego poświęcony jes t f u n d a c j o m i l ega tom re l ig i jnym kobie t świeckich 
w wie lk ich miastach pruskich . G ł ó w n y m ce lem badań było prześ ledzenie ak tywnośc i kobie t j ako 
funda to rek i bene fak to rek instytucji kośc ie lnych i cha ry ta tywnych oraz okol icznośc i , w których 
m o ż l i w e były takie właśn ie s amodz ie lne ich poczynan ia . Au to r s twierdza , ż e zak res s w o b ó d kobie-
t y - f u n d a t o r k i w spo łeczeńs twie mie j sk im by ł p rzede wszys tk im p o c h o d n ą ogran iczeń narzucanych 
p rzez za sady p r a w n e d y s p o n o w a n i a m a j ą t k i e m oraz s tosunek k rewnych d o o w e j dzia ła lności f unda -
cy jne j . Samodz i e lne f u n d a c j e m o ż l i w e były j edyn ie w p rzypadku niezależności f i n a n s o w e j kobiety 
b ą d ź w m o m e n c i e uzyskania przez n ią zgody ze s t rony k rewnych . Ś l edząc o w ą dz ia ła lność f u n d a c y j -
ną, b a d a c z doszed ł d o wn iosku , że kobie ty skupia ły s w o j e czynnośc i o f i a r o d a w c z e g łównie w mie -
ście, w k tó rym mieszka ły , na jchę tn ie j o b d a r o w y w a ł y klasztory z a k o n ó w żebraczych , a także obe j -
m o w a ł y dzia ła lnośc ią cha ry t a tywną kobiety s a m o t n e i ubog ie w mieście . 

B a d a n i a J anusza T a n d e c k i e g o skupi ły się na p rob lemie roli kobiet w rzemioś le wie lk ich mias t 
p rusk ich , to znaczy z a r ó w n o w wy twórczośc i rzemieś ln iczej , j a k i w różnych organizac jach cecho-
w y c h i re l ig i jnych, na p rze łomie ś redn iowiecza i c za sów nowoży tnych . Au to r p r zep rowadza anal izę 
o f i c j a lne j sytuacj i s p o ł e c z n o - p r a w n e j kobiety w rodzinie rzemieś ln iczej i korporac jach z a w o d o w y c h , 
która była r egu lowana przez rozmai te przepisy p r a w n e w statutach c e c h o w y c h , do tyczące p rzede 
w s z y s t k i m w d ó w po mis t rzach c e c h o w y c h o raz ich córek , a także żon cze ladn ików. Z w r a c a również 
u w a g ę na d u ż ą rolę kobie t w brac twach rel igi jnych dz ia ła jących przy cechach , a także podczas 
spo tkań towarzysk ich o r g a n i z o w a n y c h przez ko rporac j e rzemieś ln icze . 

Osta tn i refera t , k tórego au to rką jes t Mar i a B o g u c k a , poświęcony zos ta ł p rob l emowi w p ł y w u 
re formac j i i kon t r re formac j i na pozyc j ę kobie t u progu ery nowoży tne j . S fe ra rel igi jna była w śred-
n iowieczu o b s z a r e m p e w n e j s w o b o d y u m y s ł o w e j dla kobiet , s twarza ła m o ż l i w o ś ć dzia łania i ode -
rwan ia się od monoton i i c o d z i e n n e g o życia d o m o w e g o , d la tego też kobie ty ak tywnie uczes tn iczyły 
w e wszys tk ich ruchach rel igi jnych epoki . Badaczka podkreś la n iezwykle s i lną w począ tkach refor-
mac j i w N i e m c z e c h i w m n i e j s z y m stopniu w e Francj i fa lę ak tywnośc i kobiet , k tóre nie tylko 
w y s t ę p o w a ł y z os t rą k ry tyką kleru i włączały się do dyskus j i teo logicznych, ale także zaczęły 
w y p o w i a d a ć się p ió rem w sp rawach wiary . W da lsze j części referatu Mar i a B o g u c k a p rzeds tawia 
s tosunek Lu t ra i K a l w i n a d o kwesti i kob iece j i kobiet w ogóle , podkreś l a j ąc j ego ambiwa len tny 
charak te r i z m i a n y , j ak i e zachodz i ły w naukach d w ó c h wielkich r e fo rma to rów na temat pozyc j i i roli 
kobie ty w Kośc ie le , rodzinie i spo łeczeńs twie . P rzeana l i zowana została również ocena roli re formacj i 
dla sy tuac j i kobie t p rzez w s p ó ł c z e s n ą his tor iograf ię — o ile b o w i e m w latach s iedemdzies ią tych 
i o s i emdz ies i ą tych p rzeważa ło p rzekonan ie o p o z y t y w n y c h skutkach re formacj i dla sytuacj i kobiety , 
o tyle os ta tn io h is torycy z w r a c a j ą również u w a g ę na n e g a t y w n e skutk i r e fo rmac j i dla po łożen ia 
kobie t . Os ta tn ia czę ść referatu poświęcona zosta ła w p ł y w o w i re fo rmac j i na kwes t i ę kob iecą w Polsce 
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— przeds tawiona została pozyc ja kobiet wś ród arian i rola kobiet w rozwoju re formac j i w Rzeczypo-
spol i te j , a także wzros t ich ak tywnośc i w ka to l icyzmie w okres ie kon t r re fo rmac j i . 

Joanna Wojtyła-Korczyńska 
(Warszawa) 

Śmierć w dawnej Europie. Zbiór studiów (La mort en Europe médiévale et moderne. 
Études), red. M a r e k Derwich , W r o c ł a w 1997, ss. 195, „ A c t a Univers i ta t i s Wrat i s lav ien-
sis" , His tor ia , 1 . 129 

R e c e n z o w a n a ks iążka to zbiór s tud iów p r z y g o t o w a n y przez m i ę d z y n a r o d o w y zespó ł h i s toryków, 
a r cheo logów oraz h i s to ryków sztuki . T o m ten powsta ł w Pracowni Badań nad D z i e j a m i Z a k o n ó w 
i Kongregac j i Kośc ie lnych i właśn ie zagadn ien iom śmierci w klasztorze jest g ł ó w n i e poświęcony . 
W pracy zna jdz i emy ar tykuły ana l i zu jące różne pos tawy w o b e c śmierci o raz teks ty , w których 
Autorzy b a d a j ą to, w jaki sposób o śmierc i p isano. 

N a zbiór sk łada się 12 a r tykułów, z których s iedem jes t po l sk iego au tors twa , trzy zostały 
nap isane p rzez uczonych f r ancusk ich , j e d e n p rzygo towała b a d a c z k a rosy jska , j eden pows ta ł j ako 
w s p ó l n y tekst p o l s k o - f r a n c u s k i . Ar tyku ły podz ie lono logicznie na cztery dz ia ły : „His tor iograf ia 
i ź ród ła" ( 3 teksty) , „Mie j s ca g rzeban ia z m a r ł y c h " (na jwiększa z sekcj i , 5 a r tyku łów) , „Dobra i zła 
ś m i e r ć " (2 teksty) o raz „Pe r spek tywa p o ś m i e r t n a " ( również 2 a r tykuły) . 

G ł ó w n y m autorem p ie rwszego działu j e s t Marek Derwich , który w d w ó c h ar tykułach postarał 
s ię w zwięz ły i moż l iwie w y c z e r p u j ą c y s p o s ó b przeds tawić d o t y c h c z a s o w e kierunki badań nad 
śmierc ią w Europ ie Z a c h o d n i e j oraz w Polsce . Szczególny nac i sk po łoży ł przy tym na zagadnien ie 
śmierci w klasztorze. D o obu a r tyku łów do ł ączono w y b r a n ą b ib l iograf ię n a j n o w s z y c h p rac dotyczą-
cych śmierc i w his tor iograf i i eu rope j sk ie j i polskie j . Nieste ty , o ile b ib l iograf ia „ p o l s k a " jes t wyczer -
pu jąca i da j e dobry przegląd li teratury, o tyle bibl iograf ia „ ś w i a t o w a " t rochę razi z e wzg lędu na 
z d e c y d o w a n ą p r z e w a g ę prac uczonych f r ancusk ich (aż 55 na ł ączn ie 7 6 pozycj i to p race h i s to ryków 
f rancusk ich lub f r ancusk ie przekłady prac obco języcznych ) . W y d a j e n a m się, że na leża łoby umieśc ić 
w bibl iograf i i w iększą l iczbę prac badaczy n iemieckich . 

W ar tykule Pour un répertoire des obituaires polonais J e a n - L o u p Lemaî t re i M a r e k Derwich 
o m a w i a j ą d o t y c h c z a s o w e badan ia nad s z c z e g ó l n y m typem źród ła , j a k i m są Libr i memor ia l e s , 
nekrologi , ob i tuarze i ru lony zmar łych . Au to rzy dokonal i tu próby s tworzen ia reper tor ium obi tuarzy 
polskich , w z o r u j ą c się na podobnych ka ta logach , op racowanych w innych kra jach . Za w z ó r pos łużyła 
tu przede w s z y s t k i m m o n u m e n t a l n a praca J . - L . Lemaî t r e ' a , Répertoire des documents nécrologiques 
français, publ ié sous la direct ion de P. Maro t , Par is 1980 (Recuei l des h i s tor iens de la France , 
Obi tua i res , VII ) . 

W d rug im dzia le po równan i e t eks tów do tyczących różnych te renów (k lun iack ie klasztory 
S a i n t - N i c o l a s d ' A c y oraz N a n t e u i l - l e - H a u d o u i n , Tyniec , S t rze lno , M o g i l n o i T r z e m e s z n o o raz 
Lub iń ) pozwa la na s twierdzenie , że w s z y s c y Autorzy zas tosowal i ten sam kwes t ionar iusz b a d a w c z y 
i uzyskal i p o d o b n e odpowiedz i . P o d s t a w o w ą kwes t ią było tu mie j sce chowan ia zmar łych . W y r ó ż n i a 
się z a t e m trzy s t refy fune ra lne : kościół , c l aus t rum ( z a b u d o w a n i a k lasz torne — o p a c t w o ) o raz 
cmen ta rz . Na leży tu z a u w a ż y ć , że p r z e p r o w a d z o n a przez Phil i ppe ' a Rac ine ta iden ty f ikac ja t e rminów: 
„ad s a n c t o s " — z kośc io łem o raz c laus t rum — z „ p r z e o r s t w e m " jes t n i ep rawid łowa . „Ad s a n c t o s " 
oznacza tę część kościoła , która z n a j d u j e się na jb l iże j relikwii świę tych , a za t em prezbi ter ium 
i apsydę , a nie cały kośció ł (w ten s p o s ó b t ł umaczą termin „ad s a n c t o s " He lena Z o l l - A d a m i k o w a o r a z 
J a d w i g a C h u d z i a k o w a w kole jnych ar tykułach) . Z kolei t łumaczenie „c l aus t rum" j a k o „ p r z e o r s t w o " 
jes t n iewłaśc iwe , g d y ż w y r a z ten nie jes t w j ęzyku polskim u ż y w a n y (na leża łoby tu zaznaczyć , że 
termin ten odnos i się ty lko do sys temu k lun iack iego) . 

Strefy te tworzą swego rodzaju „hierarchię przestrzenną" dokonywania pochówków. Każda z nich 
przeznaczona była dla innej grupy osób. W kościele chowano przede wszystkim wyższych duchownych 
oraz najbardziej zasłużonych donatorów. Wśród pochówków w strefie „claustrum" zwiększa się udział 
osób świeckich, pojawiają się kobiety (w kościele chowane sporadycznie). Cmentarz parafialny przezna-
czony był dla niższych kategorii społecznych. Osobną kwestię s tanowią pochówki mnichów, których 
grzebano w e wszystkich trzech strefach, a także tam, gdzie nikt inny nie był chowany — w krużgankach. 
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D r u g ą f o r m ą z różn i cowan ia p o c h ó w k ó w o s ó b na leżących do poszczegó lnych g rup społecznych 
by ło ułożenie ciała, a konkre tn ie rąk w z g l ę d e m ciała. C h o ć w y s t ę p u j ą tu różnice między opac twami 
f rancusk imi a po lsk imi , da się generalnie s twierdzić , że ręce zgięte w łokciach pod kątem 90 stopni 
cha rak te ryzu ją zmar łych dos to jnych , „wyższe j rangi" ; c z łonkowie niższych kategori i c h o w a n i byli 
z rękoma zgiętymi pod kątem 45 stopni. W Polsce jest to dodatkowo zróżnicowane c z a s o w o — r ę c e zgięte 
pod kątem prostym pojawia ją się dopiero w późniejszym średniowieczu. Ostatnim wreszcie wyróżnikiem 
pozycji zmarłych, wed ług Phil ippe 'a Racineta, jest głębokość ich pochówku. Im kto ważniejszy w hierar-
chii społecznej, tym głębiej pogrzebany, co miało zapewnić większy spokój po śmierci. Autor zauważa tu, 
że głębszy pochówek oznaczał też dłuższy i bardziej uroczysty obrzęd funeralny. 

W ar tykułach z n a j d u j e m y także potwierdzenie fak tu , że w ś redniowieczu ludzi c h o w a n o na osi 
w s c h ó d - z a c h ó d , z g łowami zwróconymi na zachód , twarzą do ołtarza. Tak i układ zaobserwowal i 
wszyscy autorzy. Phi l ippe Racinet uważa , że wszyscy zmarl i ułożeni zostali twarzą w kierunku 
w s c h o d n i m i s twierdza , że p rzyczynami takiego u łożenia ciał były: praktyczność , pon ieważ logicznie j 
jes t g rzebać zmar łych zgodnie z os ią b u d y n k u (co n a j m n i e j w przypadku kościoła) , oraz duchowość , 
p o n i e w a ż w kośc ie le c ia ło dzięki temu jest z w r ó c o n e w kierunku oł tarza. Nies te ty nie m o ż e m y się 
z g o d z i ć z Au to rem, aby o w a prak tyczność mia ła tu większe znaczenie . P rzede wszys tk im w a ż n e były 
w z g l ę d y d u c h o w e , ideologiczne . Już w e w c z e s n y m ś redn iowieczu spo tykamy się z tekstami świad-
c z ą c y m i o tym, że dla umie ra j ącego chrześc i jan ina na tura lne było zwrócen ie się twarzą ku w s c h o d o -
wi , tam gdz ie by ł oł tarz, i to nie tylko w p rzypadku kościoła . S to sowny passus dotyczący tej kwesti i 
p rzy tacza choc iażby He lena Z o l l - A d a m i k o w a , au torka nas tępnego ar tykułu . 

W os ta tn im ar tykule tego działu M a g d a l e n a Żurek p róbu je d o k o n a ć identyf ikacj i g robu w za-
chodn ie j części kośc io ła pw . Narodzen ia Na j świę t s ze j Mari i Panny w Lubin iu . Badaczka uważa , że 
p o c h o w a n o tam j e d n e g o z c z ł o n k ó w rodziny M i e s z k a III, a dok ładn ie j j e d n e g o z j e g o s y n ó w — b y ć 
m o ż e Bo le s ł awa M i e s z k o w i c a . 

P o d s u m o w u j ą c ten dział , należy powiedz ieć , ż e ma on charak te r racze j i n fo rmacy jny , nie 
in te rpre tacy jny . Au to rzy p o r u s z a j ą się b o w i e m cały czas na poz iomie anal izy a rcheologiczne j , 
w zasadz ie nie ko rzys t a j ąc ze źródeł p isanych. S ą to poza tym badania izo lowane , brak tu interpretacji 
kompara tys tyczne j , nawe t w obręb ie o ś r o d k ó w polsk ich . 

W dziale t rzec im znalazły się dwa teksty: Patr icka Henr ie ta i Wojc i echa Mrozowicza . Patr ick 
Henr i e t o m a w i a p rob lem śmierc i dob re j o raz śmierci z łe j na przykładz ie o p a c t w a F l e u r y - s u r - L o i r e , 
a także stara się p rzy j rzeć ce remon ia łom p o g r z e b o w y m w różnych klasztorach oraz ges tom towarzy-
s z ą c y m śmierc i . Z a u w a ż a przy tym, że p rawie nikt nie umie ra mi lcząc . W o j c i e c h M r o z o w i c z ana l izu je 
z a ś c i ekawy tekst do tyczący s a m o b ó j c z e j śmierc i (a za tem śmierci z łe j , będące j karą b o s k ą za złe 
p r o w a d z e n i e się) p e w n e g o m n i c h a z klasztoru w Kłodzku . Z e sp rawami takimi spo tykamy się 
w ś r edn iowieczu n i ezwyk le rzadko (ze wzg lędu na skandal iczny charakter s a m o b ó j s t w a w klasztorze 
były o n e z reguły skrzętnie ukrywane) . Au to r u k a z u j e nam ten p rzypadek w szerszym kontekśc ie 
r e f o r m y k lasz to rów k a n o n i k ó w regularnych, k tóre j g o r ą c y m zwo lenn ik i em był ówczesny p repozy t 
klasztoru w K ł o d z k u , Micha ł Czacher i tz . Starał s ię on wykorzys t ać s a m o b ó j s t w o , by ukazać , do czego 
m o ż e d o p r o w a d z i ć za t r zyman ie procesu r e fo rm. J ako c i ekawos tkę należy uznać umieszczen ie w bib-
l iograf i i a r tykułu powieśc i U m b e r t o E c o Imię róży. 

Osta tn ie d w a teksty, J eana C l a u d e ' a Schmi t t a i Lidii Bereżne j , m i m o za l iczenia ich do j e d n e g o 
dzia łu ( „ P e r s p e k t y w a pośmier tna" ) , m a j ą ze s o b ą n iewie le wspó lnego . Ar tyku ł Schmi t t a z a j m u j e się 
kwes t ią , która dz i ś budzi nasze zdziwienie , a mianowic i e c ie lesnośc ią d u c h ó w . Ten pozorny pa radoks 
(po łączen ie d w ó c h a t rybutów w z a j e m n i e się w y ł ą c z a j ą c y c h ) po jawia się dość częs to w li teraturze 
ś r edn iowieczne j . S p o t y k a m y się j ednak z d w i e m a f o r m a m i relacji o spotkaniach z duchami (na j awie 
lub w e śnie) . Schmi t t od rzuca tezę, iż m a m y d o czynien ia z o p o z y c j ą kultury l udowe j i kultury 
u c z o n e j . U w a ż a on , że z j edne j s t rony spo tykamy opowieśc i z p ie rwsze j ręki, au tob iograf iczne , które 
o p i s u j ą osobis te doświadczen ia ich au torów; z d rug ie j s t rony m a m y relacje pośrednie , p rzekazu jące 
w p i s e m n e j f o r m i e us tną t radycję . W tym d rug im przypadku autorzy p r ó b u j ą przeds tawić nam 
d o ś w i a d c z e n i a , k tóre były udz ia łem innej osoby , d la tego „uc ie leśn ia ją" z j a w ę , by lepiej o d d a ć 
p rzeżyc i a boha te ra opowieśc i . B a d a c z ana l izu je także p rzeds tawien ia ikonogra f i czne d u c h ó w w okre-
sie od X I I do X I V w . , z n a j d u j ą c w tych obrazach potwierdzenie s w o j e j h ipo tezy . 
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W os ta tn im a r tyku le Lid ia Be reżna ja s tara się zana l i zować obrazy pe r spek tywy pośmier tne j , 
j ak ie p o j a w i a j ą się w l i teraturze p r a w o s ł a w n e j na wschodn ich terenach Rzeczypospo l i t e j (obecnie 
Białorusi i Ukra iny ) w X V I i X V I I w . Siedzi przy tym p r o w a d z o n ą w o w y m czas ie między teologami 
obu o d ł a m ó w ch rześc i j ańs twa po lemikę do tyczącą pośmie r tnych losów cz łowieka . B a d a c z k a zwraca 
u w a g ę na to, iż p o l e m i z u j ą c y c z a s e m utożsamia l i p r a w o s ł a w n e „ m ę k i " (czyli opisy po tyczek an io łów 
z si łami z ła o d u s z ę cz łowieka , k tórym towarzyszy wymien ian i e g rzechów cz łowieka ) z katol ickim 
„ c z y ś ć c e m " . Au to rka p r zep rowadza także anal izę różnych spoj rzeń na kwest ie escha to log iczne wśród 
t eo logów p r a w o s ł a w n y c h . 

O m a w i a n y tom należy uznać za c i e k a w ą i g o d n ą uznan ia in ic ja tywę, w której udział wzią ł 
m i ę d z y n a r o d o w y zespó ł uczonych . P o r ó w n a n i e w y n i k ó w badań do tyczących różnych te renów 
i o k r e s ó w , ale w k tórych z a s t o s o w a n o taki s am kwes t ionar iusz badaw czy , przynos i in teresujące 
rezultaty i pozwa la na p e w n e uogólnienia . 

Teks ty p o r u s z a j ą temat c iekawy i raczej ma ło w Polsce popula rny . Jednak w y d a j e nam się, iż 
zbyt m a ł o uwag i p o ś w i ę c o n o ź ród łom p i s a n y m — z d e c y d o w a n a w iększość au to rów to a r cheo logowie 
( redak to rom na leży się w tym mie jscu p o c h w a ł a za umieszczen ie na końcu krótk ie j in formacj i 
o wszys tk ich au torach , w r a z z adresami do korespondenc j i ) . 

Jakub Wąsik 
(Warszawa) 

Piot r Ol ińsk i , Cysterskie nekrologi na Pomorzu Gdańskim od XIII do XVII wieku, ss. 332 , 
T o r u ń 1997, „Roczn ik i T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o w Torun iu" , R. 88 , z. 1 

P r e z e n t o w a n a pub l ikac ja P io t ra Ol ińsk iego jes t p racą dok to r ską nap i saną pod k ie runk iem p ro fe so ra 
Kaz imie rza Jas ińsk iego . W b r e w ty tu łowi A u t o r z a j m u j e się nie ty lko nekro logami cys te rsk imi na 
P o m o r z u G d a ń s k i m , lecz także nekro log iem klasztoru b ryg idek w G d a ń s k u , ks ięgą zmar łych norber -
tanek w Ż u k o w i e i ź ród łami m e m o r a t y w n y m i kartuzj i R a j u Mary i . G ł ó w n y m zamierzen iem A u t o r a 
by ło p rzeds tawien ie s t ruktury spo łeczne j i j e j t endencj i r ozwo jowych społeczności skup ione j w o k ó ł 
klasztoru na pods t awie w y ż e j w y m i e n i o n y c h źródeł . Ca łość książki została podz ie lona na cz te ry 
rozdzia ły . 

W rozdzia le p i e r w s z y m , „Zarys rozwoju ź róde ł o charakterze m e m o r a t y w n y m " (s. 1 5 - 4 3 ) , 
A u t o r w s p o s ó b zwięz ły ukaza ł p rzyczyny spo łeczne fundac j i k lasz torów, czyli t roskę o z b a w i e n i e 
duszy f u n d a t o r a i j e g o na jb l iższych oraz za in te resowanie dzia ła lnością misy jną . Odzwie rc i ed len iem 
tych donac j i były r ó ż n o r o d n e księgi , k tórych zap isy umoż l iwia ły ce l eb rowan ie liturgii k o m e m m o r a -
tywne j . P io t r Ol ińsk i zap rezen towa ł r o z w ó j tych ź róde ł począwszy od wieku VII I (libri v i tae) a ż po 
X - X I w. : księgi b rack ie , nekrologi , f o rmula rze do mszy w o t y w n y c h . Jak s twierdza A u t o r , na 
p rze łomie X i X I s tulecia na jba rdz ie j popu la rne stały się nekrologi , które na j lep ie j spełniały oczek i -
wan ia f u n d a t o r ó w . N a j s t a r s z y m nekro log iem w fo rmie ka lendarzowej jes t nekro log klasztoru S a i n t -
G e r m a i n - d e s - P r è s , d a t o w a n y na p o ł o w ę VII I w . 

K o l e j n a czę ść tego rozdzia łu (s. 1 9 - 2 9 ) zosta ła poświęcona ź ród łom polsk im. P io t r Ol ińsk i 
pokró tce zes tawi ł noty m e m o r a t y w n e w ł a d c ó w Polski , z a r ó w n o z n a j d u j ą c e się w nek ro logach 
zachodn ioeurope j sk ich (Fulda , Hi ldeshe im, Św. Micha ł w B a m b e r g u , Św. E m m e r a n w R a t y z b o n i e , 
Zwie fa l t en , M e r s e b u r g , Sa in t -Gi l l e s , Św. B łaże j w Brunszwiku) , j ak i w nekrologach polsk ich 
(kapi tuła k r a k o w s k a i k lasztory: lubiński , N M P i ś w . W i n c e n t e g o na Ołb in ie w e Wroc ławiu) . A u t o r 
pokaza ł , ż e z zes tawienia tych no t w i d a ć w y r a ź n e związk i polskich w ł a d c ó w z zachodn imi k lasz to-
rami w y n i k a j ą c e nie ty lko z pok rewieńs twa dynas tów, lecz także z różnorodnych kon tak tów kleru . 

J a k s twie rdza B a d a c z , od p i e rwsze j p o ł o w y XI I w . polscy możn i zaczęl i s i lniej a n g a ż o w a ć się 
w f u n d a c j e k lasz torne . W y n i k a ł o to z chęc i naś ladowania w z o r c ó w zachodnich i p i a s towsk ich . 
P o d o b n i e j a k w p rzypadku dynast i i , Au to r w y m i e n i a wszys tk ie noty obi tuarne dotyczące m o ż n y c h 
świeckich i d u c h o w n y c h do p o ł o w y XII I w . 

Trzec ia czę ść rozdzia łu p rezen tu je r o z w ó j p i śmienn ic twa cys terskiego. Autor na p o d s t a w i e 
badań Joachima Wollascha (s. 3 0 - 3 1 ) pokazał związek między kryzysem w monastycyzmie X I - X I I w. 
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a zbyt d u ż y m i o b o w i ą z k a m i mod l i t ewnymi m n i c h ó w (np. w C luny) i w iążącym się z tym rozros tem 
klasz torne j f ra terni ta t is . W odróżnieniu od b e n e d y k t y n ó w , cystersi prowadzi l i s u m a r y c z n ą działal-
ność m e m o r a t y w n ą . Zdan iem Autora , 2 0 l is topada mod lono się za osoby zbratane z zakonem, a l l 
s tycznia za d o b r o c z y ń c ó w wspólno ty (s. 31) . Nieste ty Piotr Ol iński nie opiera s w o j e g o poglądu na 
Aktach Kapi tu ły Cys te rsk ie j . M o i m zdan iem uroczysta msza za zmar łych o d b y w a ł a się 2 l is topada. 
Była ce l eb rowana za duszę opa tów i braci zmar łych w d a n y m roku. N a mocy statutu z 1269 r., msza 
ta o d p r a w i a n a była przez wszystk ich księży i w e wszys tk ich klasztorach. Za braci i fami l ię zakonną 
nabożeńs two o d b y w a ł o się 17 grudnia , a od roku 1187 — 17 wrześn ia , w każdym opac twie . O s o b n e 
nabożeńs two było o d p r a w i a n e w intencji opa tów i b i skupów. Od 1350 r. każdego 2 0 m a j a o d b y w a ć 
się miały nabożeńs twa za duszę zmar łych przed tym dn iem. 

W da l sze j części rozdziału Autor anal izuje listy wspó lno t monas tycznych zbra tanych z cyster-
sami . Listy te da tu je na jpóźn ie j na 1138 r. Zdan iem Badacza z w y c z a j e w s p o m i n k o w e cys te rsów 
świadczą o przejęciu przez nich tradycji benedyktyńsk ie j . 

Nas tępn ie Au to r przeds tawia polskie nekrologi cysterskie: łekneński , j ęd rze jowsk i i lądzki oraz 
cys terskie źródła ś ląskie, u w y p u k l a j ą c w nich osobę funda to ra i j e g o rodzinę. Piotr Oliński konf ron-
tu je daty śmierc i bene fak to rów z innymi w z m i a n k a m i w nekro logach . Ana l i zu j ąc zabytek j ędrze jo -
wski , Au to r p rezen tu je o sobę K lemensa Gryf i ty . S twie rdza , że „odegra ł on bl iżej n ieokreś loną rolę 
przy fundac j i k lasz to ru" (s. 39). M o i m zdan iem można powiedz ieć więce j o tej osobie . W dokumenc i e 
z 1153 r. o b o k Jan ika w liście ś w i a d k ó w w z m i a n k o w a n y jes t K lemens , okreś lany j ako „frater m e u s " 
w z g l ę d e m osoby a rcyb i skupa 1 . O b e c n o ś ć tego Gryf i ty dz iwić nie może , gdyż g łówny z rąb ma ją tku 
klasztoru s tanowi ła o j c o w i z n a Janika . W z m i a n k o w a n i e K l e m e n s a mia ło us t rzec konwen t przed 
k o n s e k w e n c j a m i w y n i k a j ą c y m i z p rawa bl iższości . T y m bardz ie j , że w XII w . da rowizny dóbr 
kośc ie lnych były n iedz iedz iczne , a Kościół zaczyna ł wa lczyć o przyjęc ie zasady ich n ieodwraca lno-
ści2 . U w a ż a m , że K l e m e n s nie był f unda to rem klasztoru ani j e g o w s p o m o ż y c i e l e m , g d y ż nie został 
tak nazw any w d o k u m e n c i e . Zmar ł z a p e w n e przed 1166 r., g d y ż nie był obecny podczas konsekrac j i 
kościoła . Au to r p isze „nie w y k l u c z a m istnienia j ak ie j ś listy z imionami c z ł o n k ó w rodu Gryf i tów 
związanych z f u n d a c j ą cys terską" . M o i m zdaniem taka lista nie istniała, gdyż j e d y n y m i Gryf i tami 
z w i ą z a n y m i z J ę d r z e j o w e m byli Janik i Klemens . Ani Jaksa z M i e c h o w a , ani też Mikora nie uposażyl i 
konwen tu 3 . Dop ie ro w nas t ępnym pokoleniu T e o d o r Gryf i ta doprowadz i ł do s tworzenia rodowe j 
fundac j i cys te rsk ie j w Szczyrzycu (Ludzimierzu) w 1235 r.4 

Rozdz ia ł drugi , na jd łuższy , zosta ł poświęcony ba rdzo sk rupu la tne j i kompe ten tne j anal izie 
nekro logu pe lp l ińsk iego (s. 44—191). Autor po opis ie z e w n ę t r z n y m zabytku przechodzi do opisu 
ka lendarza pe lp l ińskiego, u w y p u k l a j ą c wszelkie różnice między nim a innymi polskimi cysterskimi 
ka lendarzami . Anal iza ta umoż l iwia da towanie zaby tku na lata po 1402 r. Zaby tek z Pelpl ina jes t 
n iezmiern ie obszerny i zawiera 1200 not obi tuarnych. Piotr Oliński podziel i ł wszys tk ie noty na 16 
g rup : są to wpisy poświęcone opa tom; a rcyb i skupom, b i s k u p o m i duchowieńs twu kap i tu lnemu; 
k lerowi mie j sk i emu ; klerowi wie j sk iemu; mn ichom i m n i s z k o m innych klasz torów; innym kap łanom; 
dynas tom; wie lk im mis t rzom krzyżackim i innym cz łonkom tego zakonu ; rycers twu; mieszczańs twu; 
so ł ty som; ludności z pobl iskich wsi , rzemieś ln ikom; k r e w n y m opa tów i mn ichów ; fami l ia rzom 
i p r a c o w n i k o m k lasz to rnym; o sobom nie z i d e n t y f i k o w a n y m . Zadan ie , które postawi ł przed sobą 
Autor , z rea l izował sumiennie . Dokona ł identyfikacj i każde j z o sób i zakwal i f ikował j ą do dane j 
g rupy . B a d a c z starał się o j ak na jszerszą bazę ź ród łową po twie rdza jącą d a n ą identyf ikację . M i m o 
publ ikac j i zaby tku p rzez W o j c i e c h a Kęt rzyńsk iego Auto r na n o w o odczyta ł ź ródło — co umożl iwi ło 

1 KDM, 2, 372. 
2 

J. Bardach, Historia państwa i prawa do połowy XV wieku, Warszawa 1957, s. 316. J. Dobosz, Proces 
fundacyjny i pierwotne uposażenie opactwa cystersów w Jędrzejowie, w: Cystersi w Polsce, red. D. 
Olszewski, Kielce 1990, s. 55. 

W najnowszej monografi i rodu Gryfitów Jaksa z Miechowa i Mikora zostali uznani za Gryfitów, M. L. 
Wójcik, Ród Gryfitów do końca XIII wieku, Wrocław 1993, s. 23 -24 . 
4 

Za datę fundacji Szczyrzyca uznaję datę decyzji Kapituły Generalnej o wysłaniu wizytatorów z Koprzyw-
nicy i Jędrzejowa na zaplanowane przez Teodora miejsce pod przyszły klasztor, J. M. Canivez w: Statuta 
Capitulorum Generaluim Ordinis Cisterciensis ab anno 1116 ad annum 1786, t. 2, Louvain 1933, s. 150, 
1235/46. 
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m.in. da towan ie poszczegó lnych not. Szkoda , że książka nie zawiera aneksu p u b l i k u j ą c e g o na nowo 
nekro log . 

P i e rwszą g rupę s t anowią opaci Pelpl ina . Nek ro log nie wymien i a wszys tk ich m n i c h ó w na tym 
s tanowisku . Nie uwzględn i ł np. p ie rwszych dwóch , Gerarda i Ludo l fa rezydu jących j e szcze w Pod-
gródkach . Autor s twierdza , że noty opack ie o b e j m u j ą c e zmarłych p o c h o d z ą dop ie ro z 1331 r. 
N iemnie j j ednak w opac twie istniała wcześn ie j sza lista z imionami opa tów s łużąca d o odprawiania 
memor i i w ich intencj i . Piotr Oliński uważa , że taka lista została zamieszczona na p ie rwsze j stronie 
nekro logu z 1402 r. Ostatni wp i s opacki pochodz i z 1618 r. i dotyczy Leonarda II R e m b o w s k i e g o . 

Wpi sy p o ś w i ę c o n e m n i c h o m z a j m u j ą ponad po łowę wszystk ich not — w s u m i e 5 6 1 wzmianek . 
Au to r z a k w a l i f i k o w a ł wpisy na okresy : do 1402 r., X V - X V I w. i X V I I s tulecie . P o d o b n e cezury 
zostały w y z n a c z o n e również dla innych grup . K a ż d a z nich została podzie lona na podgrupy wed ług 
kry te r ium geog ra f i cznego . 

Ana l i za nekro logu umoż l iwi ł a Au to rowi wyc iągn ięc ie nas tępujących w n i o s k ó w . N a przełomie 
XII I i X I V w. donatorzy (244 o s o b y ) wywodz i l i się g łównie z rycers twa i rodów ks iążęcych Pomorza 
G d a ń s k i e g o i Po lsk i . P rzede wszys tk im n a d a w a n o dobra z iemskie . M o t y w a c j a sk łan ia jąca do tych 
nadań nie w y n i k a ł a ty lko z chęci zagwaran towan ia sob ie życia wiecznego , ale również z n iepewnej 
sytuacj i po l i tycznej . W ko le jnych stuleciach donac j e z iemskie zdarzały się n iezmiern ie rzadko. Przez 
cały cza s istnienia wspó lno ty cystersi p r zy jmowal i of iary rzeczowe i p ieniężne. Na j częśc i e j były to 
p rzedmio ty w y k o r z y s t y w a n e dla po t rzeb liturgii o raz księgi . G ł ó w n y m i da rczyńcami takich o f ia r byli 
mieszczanie . B y ć m o ż e w o b e c zachowan ia z a b y t k ó w pelpl ińskich udałoby się w przyszłości rozwią-
zać p rob lem identyf ikacj i f u n d a t o r ó w dewoc jona l i ów , np. w nekro logu f igu ru je H e r m a n Han wraz 
z ma łżonką , twórca m.in . „Koronac j i M a d o n n y " . P r z e w a g ę mieszczańs twa wś ród f u n d a t o r ó w w i d a ć 
na przestrzeni X V i X V I w . W X V I I w. sz lachta stała się g rupą dominu jącą . Sy tuac ja ta była 
s p o w o d o w a n a r o z w o j e m pro tes tan tyzmu wś ród mieszczańs twa . Jeśli chodz i o te ry tor ium, z k tórego 
wywodz i l i się da rczyńcy , Au to r uważa , że w p rzypadku rycers twa były to rodziny , których mają tk i 
zna jdowa ły się n ieda leko klasztoru. Mieszczan ie pochodzi l i g łównie z Gdańska , E lb ląga i Malborka . 
W ś r ó d kleru kap i tu lnego p rzeważa ło d u c h o w i e ń s t w o z b i skups tw warmińsk i ego i pomezańsk iego . 
W i ę k s z o ś ć tych w p i s ó w p rzypada na okres krzyżacki , d r u g ą po łowę X I V i począ tek X V w . N a j w i ę c e j 
przedstawicie l i d u c h o w i e ń s t w a mie j sk iego , podobn ie j ak mieszczan , w y w o d z i ł o się z Gdańska 
i Ma lbo rka . Przeds tawic ie le kleru wie j sk iego , j ak i sołtysi pochodzi l i ze wsi w pobl iżu dóbr pelpliń-
skich . A n a l i z o w a n y mater ia ł zos ta ł p rzeds tawiony w postaci tabeli . 

W rozdzia le t rzecim (s. 1 9 2 - 2 7 5 ) , Au to r za ją ł s ię anal izą nekro logu o l iwsk iego , d a t o w a n e g o 
przez W o j c i e c h a Kę t rzyńsk iego na okres przed 1615 r. Zdan i em Badacza , ten zaby tek powsta ł dop ie ro 
w X V I w . lub na począ tku X V I I w. M n i c h wykorzys ta ł ś redniowieczny ka lendarz w s p o s ó b se-
l ek tywny . 

W s z y s t k i e noty nekro logu Oliński podzie l i ł na p ięć g rup zawie ra jących wpisy poświęcone 
o p a t o m , m n i c h o m , dynas tom, przeds tawic ie lom duchowieńs twa i o sobom świeck im. 

C z ę ś ć pracy p o ś w i ę c o n a o p a t o m zosta ła o p r a c o w a n a , op rócz w y ż e j w z m i a n k o w a n e g o nekro-
logu, również na pods tawie ka ta logów o p a t ó w zamieszczonych w: J. C. Kre tzschmer , Geschichte und 
Beschreibung der Cistercienser—Abtei Oliva, G d a ń s k 1847; T . Hi rch , Catalogus nominum abbatum 
monasterij b. Mariae de Oliua (1882) i w pracy J. Schweng la , przeora k a r t u z j a ń s k i e g o / W h i s t o r i o m 
ecclesiasticam Pomerianiae apparatus pauper z X V I I I w . Au to r krytycznie o d n o s i się d o ustaleń 
W o j c i e c h a Kęt rzyńsk iego , w tym d o op racowan ia przez niego listy opa tów zamieszczone j w Frag-
mentům menologii Oliviensis, a opub l i kowane j w M P H , t. 4 . Konf ron t ac j a w y ż e j w y m i e n i o n y c h 
op racowań z d y p l o m a m i o l iwskimi , Fon tes Ol iv ienses i nekro logiem prowadzi Badacza do w n i o s k u , 
że opac i Ja racz i Te tb rand , r z e k o m o ży jący w XIII w. , s ą pos tac iami f i kcy jnymi . Au to r z a u w a ż a 
z g o d n o ś ć dat śmierci o p a t ó w w nekro logu i w dziele J . Schweng la , począwszy od opata W i c h m a n a 
(drug ie j po łowy XI I I w.) . Piot r Oliński wątpi , czy his toryk kartuski znał j ak i e ś źródła n ie z n a n e 
au torowi s i edemnas towiecznemu . In fo rmac je z nekro logu m a j ą najs tarszy r o d o w ó d , n iemnie j j e d n a k 
i do nich należy p o d c h o d z i ć ba rdzo krytycznie . 

W częśc i ks iążki p o ś w i ę c o n e j m n i c h o m o l iwsk im Auto rowi z p o w o d u lakonicznośc i not 
ob i tuarnych nie uda ło się z iden ty f ikować wszys tk ich osób , podobn ie j ak w przypadku pozos ta łych 
g rup spo łecznych . B a d a c z zaznacza , że imiona wie lu m n i c h ó w znanych ze ź róde ł dyp loma tycznych 
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nie w y s t ę p u j ą na kartach nekro logu . Oprócz cys te r sów źródło w y m i e n i a imiona mniszek żarnowiec-
kich. Wpisy dynas tyczne zostały upo rządkowane i wymien ione chronologicznie . Badacz wys tępu je 
z tezą, iż nekro log ol iwski nie jest odp i sem s tarszego egzemplarza z 1577 r. — j a k uważał Wojc iech 
Kętrzyński . „ W związku z tym nie odzwierc iedla on wspólnoty modl i t ewne j is tniejącej przez wieki 
wokó ł klasztoru o l iwskiego , lecz za ledwie p rzekazu je niektóre p r zypadkowe w z m i a n k i " (s. 273) . 

Rozdzia ł IV wymien ia źródła nowoży tne z terenu Pomorza Gdańsk iego s łużące do zachowan ia 
pamięci dona torów. S ą to: nekro log klasztoru brygidek w Gdańsku (s. 2 7 7 - 2 7 6 ) , źródła o charakterze 
m e m o r a t y w n y m klasztoru kar tuz jańsk iego Raju Mary i o raz księga zmar łych klasztoru norber tanek 
w Żukowie . 

Książka posiada obsze rną i n a j n o w s z ą bibl iograf ię zagadnienia , a także indeks o sobowy , który 
jes t dużym uła twieniem dla czyte ln ika . 

M i m o że nie ze wszys tk imi ws tępnymi tezami Autora przyjdzie mi się zgodz ić , należy stwier-
dzić , iż p rezen towana praca jes t pub l ikac ją bardzo war tośc iową . Jako p ierwsza bada źródła cysterskie 
z terenu Pomorza Gdańsk iego , p róbu jąc p rzeana l izować skład wspólnoty d o b r o c z y ń c ó w tworzące j 
się na przestrzeni w i e k ó w . 

A gnieszka Siatkowska-Woźniak 
(Warszawa) 

Joel Raba , Between Remembrance and Déniai. The Fate of the Jews in the Wars of the 
Polish Commonwealth During tlie Mid-Seventeenth Century as Shown in Contemporary 
Writings and Historical Research, Bou lder 1995, ss. 519 + VIII , East European M o n o -
g raphs nr 4 2 8 

P rzez os ta tn ie dwadzieśc ia lat rozwinę ła się n o w a dz iedz ina w his tor iograf i i bada j ąca pos t rzeganie 
przeszłośc i p rzez różne grupy spo łeczne , czyli „ p a m i ę ć zb io rową" . Ten nurt badań , k tórego j e d n y m 
z na jwybi tn ie j szych przedstawiciel i jes t badacz f rancuski Pierre Nora , nie ominą ł również żydowsk ie j 
h is tor iograf i i 1 , a Joel Raba pracę s w ą też do niego zal icza. Ce lem Autora jes t prześ ledzenie , z punktu 
widzen ia pamięc i zb io rowej , tragedii Ż y d ó w na z iemiach Polski i L i twy, a zwłaszcza Ż y d ó w 
z Ukra iny w okresie wo jen po łowy XVII w. W p rzedmowie do swe j pracy Raba przeds tawia ten 
p rob lem w sposób nas tępu jący : „Nie fakty h is toryczne zos taną tu poddane analizie, ale sposób , w 
jak i fakty te zostały za re j e s t rowane w pamięc i n a r o d ó w uwikłanych w konf l ik t ; nie rzeczywis tość , 
ale ob raz tej rzeczywis tośc i , który stał się j e j namias tką w świadomośc i i pamięc i ko lek tywne j" . Raba 
z a j m u j e się nie tylko pamięc ią zb io rową Ż y d ó w , ale również ś ladami , j ak ie pogromy X V I I w. 
pozos tawi ły w pamięci zb io rowe j trzech na rodów, które były uwik łane w wypadk i : Ż y d ó w , Po laków 
i U k r a i ń c ó w . 

M o ż n a w y o d r ę b n i ć d w a rodza je źródeł , na których opar ł się Autor : teksty napisane przez osoby , 
k tóre żyły w okres ie p o g r o m ó w oraz teksty nas tępnego pokolenia (do końca X V I I w.) , a także 
h i s tor iograf ię nowoży tną (od począ tku X I X w . do końca lat os iemdzies ią tych X X w.) . Joel Raba 
p o d j ą ł się ba rdzo t rudnego zadania — przebadania n iezwykle różnorodnych źródeł h is torycznych 
i prac b a d a w c z y c h na ten temat — i wywiąza ł się z n iego bardzo dobrze . Należy też zwróc ić u w a g ę 
na to, ż e temat badań jest ba rdzo obszerny. Raba , obok źródeł i prac znanych , zebrał o g r o m n ą l iczbę 
mate r i a łów (g łównie d r u k o w a n y c h ) i opracowań m n i e j znanych , a mógł to z rob ić dzięki zna jomośc i 
dz iewięc iu j ę z y k ó w pot rzebnych do pracy b a d a w c z e j nad tym t ema tem: hebra j sk iego , j idysz , pol-
sk iego , rosy j sk iego , ukra ińsk iego , n iemieckiego , angie lsk iego, f r ancusk iego i łac iny . Ki lkudzies ię-
c io s t ron i cowa bibl iograf ia m o ż e b y ć użyteczna dla każdego badacza , który pode jmie się da lszych 
badań nad p o g r o m a m i X V I I w . z każdego niemal punktu widzenia . 

W e „ W s t ę p i e " do swe j pracy o m a w i a Raba prob lem tworzenia się pamięc i zb io rowej , a także 
z w i ą z a n y z n im w kontekście o m a w i a n e j pracy rozwój tworzenia się s tereotypu Żyda . Ty lko kilka 
s t ron na końcu „ W s t ę p u " jes t poświęconych o m ó w i e n i u w y p a d k ó w his torycznych — rzezi Ż y d ó w 
Ukra iny w okres ie powstania Chmie ln ick iego o raz rzezi Ż y d ó w w Polsce w okres ie na jazdu szwedz-
k iego — co n a m d o d a t k o w o p rzypomina , że rzeczywis tość h is toryczna nie jes t g ł ó w n y m punk tem 

'Por . Y. H. Yerushalmi, Zakhor—Jewish History andJewish Memory, London 1982. 
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za in te resowania Autora . Jeśli tak, to m o ż n a zapytać , d laczego Raba widzia ł po t rzebę łączenia losu 
Ż y d ó w polskich w okres ie w o j n y szwedzk ie j z losami Ż y d ó w w okresie p o g r o m ó w Chmie ln ick iego . 
C o p rawda , z punktu widzen ia historii Polski i historii Ż y d ó w w Polsce m o ż n a uzasadn ić łączne 
t raktowanie wydarzeń w o j e n n y c h z po łowy X V I I w., ale kiedy przychodzi do rozważań nad pamięcią 
z b i o r o w ą Ż y d ó w , Ukra ińców, a częśc iowo nawet Po laków, należy pamiętać , że pows tan ie kozackie 
nabiera od rębnych znaczeń i t rzeba j e t rak tować oddzie ln ie . G d y b y Auto r z r e z y g n o w a ł z f r agmentów 
książki do tyczących prześ ladowań Ż y d ó w na zachodzie Polski w czasie n a j a z d u szwedzkiego , 
w ó w c z a s pozwol i łoby to na wyraźn ie j sze ukazanie pog lądów w o b e c powstań kozack ich . 

D w a nas tępne rozdziały ( z a j m u j ą c e prawie po łowę książki) poświęcone są ś w i a d e c t w o m osób, 
które żyły w okres ie o m a w i a n y c h wydarzeń , a także tych osób , które należały d o nas tępnego 
pokolen ia . N a począ tku p i e rwszego rozdziału („Pokolenie , które widz ia ło A m a l e k a " ) o m a w i a Raba 
ź ródła ż y d o w s k i e o raz u s t o s u n k o w u j e się do dwóch koncepcj i , które były popu la rne w ś r ó d Ż y d ó w 
polskich tego okresu : w e d ł u g j e d n e j z nich pog romy kozackie były jeszcze j e d n y m ogn iwem 
w łańcuchu historii Ż y d ó w , w e d ł u g drug ie j pogromy te były wydarzen iem w y j ą t k o w y m , jednorazo-
w y m i nie m o ż n a ich p o r ó w n y w a ć z innymi wydarzen iami . Dyskus ja nad ź ród łami żydowskimi 
opiera się g łównie na kronikach , z których na jważn ie j szą jest „Yewen M e c u l a " Na t ana Nety Hanno-
wera 2 . T y m c z a s e m wśród źródeł żydowsk ich istnieje jeszcze jeden ważny rodzaj l i teracki , o którym 
Raba w ogó le nie w s p o m i n a , a s ą to „pieśni h is toryczne" 3 , w j ęzyku j idysz , o p i e w a j ą c e sensacyjne 
wydarzen ia . Pieśni te zostały opub l ikowane tuż po t ragicznych wydarzen iach w tanich, popularnych 
wydan iach i c ieszyły się d u ż y m p o w o d z e n i e m . Bardzo możl iwe , że pub l ikowanie tego rodzaju 
u t w o r ó w mia ło na celu również wyrob ien ie u żydowskich czyte ln ików pog lądów na temat tych 
wyda rzeń . Z o m a w i a n e g o okresu zachowały się dwie pieśni i R a b a o nich wspomina , ale us tosunko-
w u j e się do nich j ak do t renów i nie z a u w a ż a znaczen ia oraz specyf ik i tego rodza ju l i terackiego. 

Ś w i a d e c t w o m n i e ż y d o w s k i m z X V I I w . poświęca Autor dużo uwagi . N i e w y s t a r c z a j ą mu 
ś w i a d e c t w a tych osób , k tóre były bezpoś redn io zamieszane w wypadk i , ale op i su je t akże publ icys tykę 
po l ską i a r tykuły z gazet w Europ ie Ś r o d k o w e j i Zachodn ie j . Raba s łusznie zauważy ł , że to właśn ie 
pub l i cys tyka Europy Ś r o d k o w e j u f o r m o w a ł a po l ską op in ię publ iczną , natomias t gaze ty w Europ ie 
Zachodn ie j , które pub l ikowały mater ia ły przys łane przez swoich w y s ł a n n i k ó w p rzebywa jących 
w różnych bezp iecznych mias tach zachodn ie j Polski , odzwierc iedla ły poglądy panu j ące w tych 
częśc iach kra ju . Ogó ln i e rzecz biorąc , R a b a pos tawi ł sobie za zadanie sprawdzić , w jak i sposób ogrom 
cierpień ludzkich w tym okres ie , a zwłaszcza Ż y d ó w , odbi ja się w różnych źródłach ( s tosunek do 
c ierpienia ludzk iego jes t dla Autora w ca łe j pracy mia rą oceny źródeł) . O tóż Autor s twierdza , że ci, 
k tórzy byli zamieszan i bezpoś redn io w wydarzen ia , na ogó ł pamię ta ją Ż y d ó w i ich cierpienia , 
na tomias t up ływ czasu , a także geogra f i czne oddalenie od miejsc , w których działy się p o g r o m y , jest 
p r zyczyną pomnie j szan ia , a nawe t ca łkowi tego pomi jan ia tragedii Ż y d ó w . W tym kontekśc ie me toda 
Raby w p r o w a d z a czyte ln ika w błąd: po sk róconym przedstawieniu źródła Raba cy tu je j eden a lbo d w a 
f r agmen ty tekstu, w których jes t op isany s tosunek do Ż y d ó w , a po tem ocenia to źródło b e z us tosun-
kowan ia się do całości tekstu, z k tórego pochodz i cy towany f ragment . W y d a j e się, że te cytaty nie 
wys ta rcza ją , by na ich pods tawie w y c i ą g a ć wniosk i co do s tosunku ich autorów a także czy te ln ików 
tych teks tów do tematyki żydowsk ie j . Przec ież jeśl i w k i lkuse ts t ronicowym tekście p o j a w i a j ą się 
j edna czy dwie wzmiank i o Żydach , m ó w i ą c e o nich z sympat ią , to w niewielkim stopniu dowodz i 
to empat i i w s tosunku do cierpień Ż y d ó w , a raczej dowodz i to oboję tnośc i . 

P o dokonan iu przeglądu świadec tw osób , które żyły współcześn ie , oraz po s f o r m u ł o w a n i u 
p ie rwszych ocen w y p a d k ó w przez pokolen ie nas tępne przechodzi Raba do opisu prac h i s to rycznych 
z począ tku X I X w. N a począ tku rozdziału Au to r o m a w i a h is toryczną ukra ińską pieśń l u d o w ą — d u m ę 
— i zas tanawia się nad uży tk iem, j ak i z niej z rob iono w pracach naukowych tego okresu . P ieśni te 
pows ta ły p r a w d o p o d o b n i e w drug ie j po łowie X V I I w. o raz w XVI I I w. , rodzi się więc py tan ie , czy 
w y d a r z e n i a X V I I I w . nie wp łynę ły na s tosunek ich au to rów do Chmie ln ick iego i do powstań . Ukra ina 
była m i e j s c e m pows tań równ ież w tym stuleciu — a „ko l i szczyzna" w 1768 r. była k u l m i n a c j ą 

t ł u m a c z e n i e na język polski, por. N. N. Hannower, Jaw ein Mecula, tj. Bagno Głębokie, kronika zdarzeń 
z łat 1648-1652, tł. M. Bałaban, Lwów 1912. 
3 Ch. Turniansky, Yiddish „ Historical" Songs as Sources for the History oflheJews in Pre-Partition Poland, 
„Polin" 4 ,1989 , s. 42 -52 . 
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okruc ieńs twa w s tosunku do Ż y d ó w i szlachty polskie j — j e s t w ięc n ieuniknione , że l iczne szczegóły 
z XVII I w . zostały przypisane wydarzen iom z po łowy wieku XVII . J u ż wybi tny his toryk ukraiński , 
Micha j ło Hruszewśky j , zwróci ł na to u w a g ę na począ tku X X w . i szkoda , że Raba tylko to p rzypo-
mniał 4 . 

D w a inne powstan ia ch łopskie , które wybuch ły poza Ukra iną , m o g ą też b y ć ź ród łem wiedzy na 
temat s tosunku ludności wschodn ioeurope j sk ie j d o p o g r o m ó w połowy X V I I w . P ie rwsze z nich to 
pows tan ie 1651 r. pod w o d z ą Kostki Napie rsk iego , który przyznał po s t łumieniu powstania , że 
spalenie Ż y d ó w by ło j e d n y m z j ego ce lów 5 . Drug ie powstanie w y b u c h ł o w e wschodn ie j Białorusi 
w latach 1 7 4 0 - 1 7 4 4 . 1 w ó w c z a s , s to lat po powstaniu na Ukrainie , p r zywódca c h ł o p ó w bia łoruskich, 
W a ś k o W o ś c i ł o przeds tawi ł s iebie j a k o w n u k a B o h d a n a Chmie ln ick iego , j a k o d o w ó d c ę zbro jnych 
oddz ia łów, które zorgan izowały się, by w y p ę d z i ć naród żydowski i bronić chrześc i jańs twa 6 . W y d a j e 
się, że t ego rodzaju w y p o w i e d z i w s k a z u j ą , miedzy innymi , na t rudność , j a k ą sprawia t rak towanie 
tematu książki w ramach „na rodowych" , a mianowic ie dok ładne rozróżnienie między s tosunkiem 
P o l a k ó w i s tosunkiem Ukra ińców do tych wydarzeń . Chłopi w Europie W s c h o d n i e j (a oni byli z awsze 
większośc i ą wśród ludności tych o b s z a r ó w ) ba rdzo powol i zaczęli rozumieć po jęc ie „ n a r o d o w o ś c i " 
i moż l iwe , że poglądy c h ł o p ó w z różnych k ra jów były bardzie j zbl iżone do siebie n iż poglądy 
h i s to ryków, którzy iden tyf ikowal i się j a k o Polacy bądź Ukra ińcy . 

His tor iograf ię na temat powstań kozackich dzieli Raba na cztery okresy , każdemu z nich 
poświęca j eden rozdział : ok res romantyczny (p ierwsza po łowa X I X w.), okres rac jonal izmu (druga 
po łowa X I X w.), ok re s nac jona l i zmu (od końca X I X w . do okresu Zag łady) oraz okres po Zagładz ie 
(pos t -Ho locaus t ) . W każdym z tych ok resów anal izuje Auto r oddzie ln ie his tor iograf ię ż y d o w s k ą , 
po l ską i ukra ińską . Raba nie uzasadnia tego podzia łu i nie p róbu je cha rak te ryzować każdego z tych 
o k r e s ó w , lecz wol i o m a w i a ć prace każdego z h i s to ryków osobno . Pos łużenie się tą m e t o d ą p o w o d u j e , 
że m a się wrażen ie wie lk iego nagromadzen ia szczegó łów i zagubienia obrazu ogó lnego . T y m 
bardzie j , z e ks iążka nie zawiera konkluz j i , a tylko k i lkus t ronicowe „Pos łowie" . 

C o więce j , zakres ana l i zowanego mater ia łu nie pozwa la A u to r ow i rozwinąć dyskus j i nad 
pog lądami poszczegó lnych h i s to ryków, m i m o prób o m ó w i e n i a tła każde j pracy. J e d n ą z widocznych 
zalet ks iążki jes t właśn ie p róba zwrócen ia uwag i czyte ln ika na różne p rob lemy z a r ó w n o his tor iograf i i 
żydowsk ie j , j ak i n ieżydowsk ie j , a nie skupienie się na w ą s k i m temacie. A j e d n a k zakres materiału 
z m u s z a Au to ra do skracania tekstu i czasami w y d a j e się, że mu się to nie uda je . N a przykład: w e 
f r a g m e n c i e o m a w i a j ą c y m his tor iograf ię ż y d o w s k ą po Zagładzie Raba p o d s u m o w u j e w ten sposób 
pog lądy Bia łego 7 : „ N e g o w a n i e c iągłości tragedii Ż y d ó w prowadz i za t em autora do n i euznawan ia 
pot rzeby is tnienia n ieza leżne j siły pol i tycznej Ż y d ó w " . N i e jes t to myśl Bia łego , na tomias t o pracy, 
która właśn ie p rzekazu je taki pogląd, autors twa M . Selzera , a która została napisana na pods tawie 
opisu p r z e ż y ć h is torycznych Ż y d ó w Europy W s c h o d n i e j o raz pod w p ł y w e m myśl i r adyka lne j 
w S tanach Z jednoczonych pod koniec lat sześćdzies ią tych, Raba nie w s p o m i n a 8 . 

D o d a t k o w o pows t a j e pytanie o mie j sce , j ak ie Auto r poświęca o m a w i a n y m his torykom i ich 
p racom. W y d a j e się, że Au to r bierze w tym przypadku pod u w a g ę d ługość dyskus j i nad p o g r o m a m i 
w po łowie X V I I w. , a nie s topień rozpowszechnien ia publ ikacj i . J ednak m ó w i ą c o pamięci zbioro-
w e j , na leża łoby pos tąpić odwro tn ie . Problem ten jes t ba rdzo wyraźny zwłaszcza w dyskus j i nad 
h i s to r iogra f ią ż y d o w s k ą , gdz ie w ięce j mie j sca Auto r poświęc i ł pracy h i s toryczne j Henryka Nussbau -
m a , nap i sane j w j ęzyku po l sk im, niż znanym p racom n a u k o w y m Graetza czy D u b n o w a , których rola 
w tworzeniu się zb io rowe j pamięc i żydowsk ie j była n i eporównywaln ie większa od w p ł y w u prac 
N u s s b a u m a . 

Z drug ie j s t rony, zakres mater ia łu o m ó w i o n e g o przez R a b ę pozwala prześ ledzić przemiany 
różnych m o t y w ó w w całe j his toriografi i . W ś r ó d nich zwraca u w a g ę oskarżenie Ż y d ó w o branie 

4Por. s. 222. 
5Materiały do powstania Kostki Napierskiego, wyd. A. Przyboś, Wrocław 1951, s. 108. 
6 O d e z w ę opublikował w całości M. Lech, Powstanie chłopów białoruskich w starostwie krzyczewskim 
(1740), PH 5 1 , 1 9 6 0 , 2, s. 326; por. też: I. Halperin, Yehudim ve-yahadut de-mizrah europą, Jerozolima 
1969, s. 277-288 . 
7 D. Białe, Power and Powerlessness inJewish History, New York 1986. 
8 M . Selzer, The Wineskin and the Wizard, New York 1970. 

http://rcin.org.pl



150 Artykuły recenzyjne i recenzje 

w arendę kośc io łów p rawos ł awnych i o d m a w i a n i e Ukra ińcom możl iwości ko rzys t an i a z nich bez 
uprzednie j opła ty . Oskarżen ie to, które po jawia się j uż w pierwszych pracach h i s to rycznych okresu 
n o w o ż y t n e g o , p o w r a c a w licznych p i smach , ale poważni historycy — Żydzi , Po lacy i Ukra ińcy — 
ca łkowic ie odrzuci l i to oskarżen ie . Inny, bardzo dz iwny m o t y w , dotyczy r z e k o m e g o żydowsk iego 
pochodzen ia B o h d a n a Chmie ln i ck iego . T o przypuszczenie , dla k tórego nie m a ż a d n e g o uzasadnienia 
w źródłach, po raz p ie rwszy po jawi ło się u pisarza T o m a s z a Padurry w po łowie X I X w . i rozpo-
wszechn ione zostało w p ismach polsk iego h i s to ryka -ama to ra R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o na początku 
X X w. 

Proces rozwoju s tosunku n i e - Ż y d ó w do cierpień Ż y d ó w w czasie p o g r o m ó w na Ukrainie , 
a także w okres ie późn ie j szym, przeds tawia Raba w sposób ogólny j ako prze jśc ie o d gotowości 
uznan ia tych cierpień za w s p ó l n e cierpienia Ż y d ó w i Po laków; przez poszuk iwan ie w i n y za powstania 
kozackie w t rudnych s tosunkach między magna tami i żydowsk imi a rendarzami a l u d n o ś c i ą ukraiń-
ską; i wreszc ie do p róby zrzucenia ca łe j winy za wydarzen ia na ludność ż y d o w s k ą . A stąd jest j u ż 
krótka d roga d o pomnie j szen ia znaczen ia p o g r o m ó w Ż y d ó w na Ukra in ie lub do p r ó b negowania 
s a m e g o ich istnienia, a pog lądy takie m o ż n a spotkać w kilku publ ikac jach ukra ińsk ich ostatnich 
dwudz ies tu lat. 

Raba nie myl i się, w iążąc tego rodzaju wą tp l iwe publ ikac je z p róbami n e g o w a n i a udziału 
U k r a i ń c ó w w zagładz ie Ż y d ó w , ale w y d a j e się, że ogó lne podejśc ie w j e g o b a d a n i a c h zbyt uległo 
w p ł y w o m tego myś len ia . Ks iążkę s w ą poświęca Raba „pamięci o f i a rom Zag łady n e g o w a n e j j eszcze 
za życia tych, którzy j ą przeżyl i" i nie w a h a się okreś l ić różnych h is toryków j a k o a n t y s e m i t ó w , a także 
oska rżyć ich o zn ieksz ta łcenie i d e f o r m o w a n i e f ak tów h is torycznych . Częs to p o w t a r z a R a b a w swe j 
ks iążce , że badacze zby t podkreś l a j ą czynnik i e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n e pows tan i a kozack iego , po-
m n i e j s z a j ą c n ie rac jona lną n i enawiść re l ig i jną w o b e c Ż y d ó w . M o ż n a s tawiać takie o s k a r ż e n i a (o ile 
m a j ą one pods tawę) , są o n e j e d n a k w wyraźne j sprzeczności z ogó lnym pode j śc i em dekons t ruk tywi -
s tycznym będącym p o d s t a w ą badań pamięci zb io rowej . Znaczy to, j ak j u ż w s p o m n i a n o , że w cent rum 
badan ia z n a j d u j e się nie r zeczywis tość h is toryczna ( w e d ł u g dekons t rukc jon i s tów rzeczywis tośc i nie 
m o ż n a poznać) , lecz r o z w ó j i p rzemiany rozumien ia historii . Jeśli zamiarem R a b y b y ł o zbadanie 
s tosunku do n ieszczęść Ż y d ó w w czasie p o g r o m ó w kozackich , by wy ja śn i ć s t o sunek n i e - Ż y d ó w 
w czasach wspó łczesnych — a byłaby to wers ja me tody znane j w historiografi i ż y d o w s k i e j — trzeba 
by ło p rzep rowadz ić g ł ęboką anal izę p o g r o m ó w X V I I w. i dopie ro w ó w c z a s m o ż n a b y ł o sprawdzić , 
ile jes t p rawdy bądź fałszu w różnych a rgumentach . 

N a koniec , w y d a j e się, że w i ę k s z o ś ć zastrzeżeń w o b e c książki , o których w s p o m n i a n o powyże j , 
w y n i k a g łówn ie z tego, ż e Auto r p r ó b u j e p rzeds tawić s w o j ą pracę j a k o na leżącą d o dz iedz iny badań 
pamięc i zb io rowej . W rzeczywis tośc i , ogó lne podejśc ie Autora s tawia tę ks iążkę w rzędz ie badań 
h is tor iograf icznych . G d y c z y t a m y j ą pod tym kątem, j e j zalety s ą bardzie j w i d o c z n e , a niedostatki 
mnie j sze . Praca Raby jes t j e d y n y m w s w o i m rodzaju s tudium, w a ż n y m dla b a d a ń h i s to r iogra f icznych , 
nie tylko do tyczących losu Ż y d ó w w Polsce w po łowie X V I I w., lecz również wszys tk i ch wyda rzeń 
tego okresu . Każdy his toryk z a j m u j ą c y się tymi tematami , czy to z punktu w idzen i a h i s to rycznego , 
czy to z punktu widzen ia h is tor iograf icznego, powinien p o z n a ć tę książkę. 

Adam Teller 
(Haifa) 

W a l e r i j I. O s i p o w , Pietierburgskaja Akadiemija Nauk i russko-niemieckije swiazi w po-
śledniej trietiXVIII wieka, Sank t P ie t ie rburg 1995, ss. 159, b .w. 

P r e z e n t o w a n a praca ukaza ła się d w a lata po śmierc i znanego rosy j sk iego b a d a c z a d z i e j ó w nauki 
w X V I I I stuleciu W a l e r e g o O s i p o w a . J ego za in te resowania koncent rowały się w sposób szczególny 
na elitach inte lektualnych Rosj i w dobie oświecen ia o raz rosy j sko -n iemieck ich z w i ą z k a c h kul tural-
nych w okres ie p o w s t a w a n i a i rozwoju Akademi i N a u k w Petersburgu. Z a o w o c o w a ł y o n e ko le jnymi 
rozp rawami na temat n a u k o w e j korespondenc j i a k a d e m i k ó w w X V I I I w . (1987) , e d y c j ą s ł own ika 
rosy jsk ich pisarzy X V I I I w . (1988) , o c e n ą spuśc izny n a u k o w e j Petera S. Pal lasa (1993) o r a z s tud ium 
p o r ó w n a w c z y m o sys temie kształcenia w Ros j i i N iemczech w drugie j po łowie X V I I I w . (1995) . 
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Ostatnia , pośmier tna publ ikac ja s tanowi n ie jako próbę syn te tycznego p o d s u m o w a n i a wcześn ie j szych 
s tudiów. 

O s i p o w — wielole tni p racownik pe tersbursk iego Oddzia łu A r c h i w u m Rosy j sk ie j Akademi i 
Nauk — prowadzi ł szeroką kwerendę w j e j zespołach , w y d o b y w a j ą c na świat ło dz ienne wie le nie 
pub l ikowanych w c z e ś n i e j mate r ia łów. Należy do nich przede wszys tk im korespondenc ja zagranicz-
na, ale i ta w e w n ę t r z n e g o o b i e g u — w sumie bl isko 3 5 0 0 listów cz łonków Akademi i . Dzięki odkryciu 
i analizie nowych ź róde ł udało się rozszerzyć pe rspek tywę b a d a w c z ą na z j awiska dobrze przecież 
rozpoznane w his tor iograf i i n iemieckie j 1 . Szczegó lną w a g ę ma tu korespondenc ja Eulera jun iora , 
pe łn iącego w latach 1 7 6 9 - 1 8 0 0 funkc ję sekretarza Akademi i . W ciągu 30 lat pośredniczył on 
w kontaktach m i ę d z y n a r o d o w y c h (prośby o in formacje , o przyjęc ie do Akademi i , listy o f ic ja lne 
i p rywatne) , będąc j ednocześn ie rzeczywis tym inicjatorem i organiza torem wielu przeds ięwzięć 
n a u k o w y c h w Rosj i (edyc je ks iążkowe, w y p r a w y naukowe) . Listy te odzwie rc ied la j ą nie tylko życie 
n a u k o w e a k a d e m i k ó w petersburskich, ale i ich p rywa tne sukcesy i k łopoty . Z kolei ba rwny obraz 
działa lności Akademi i N a u k w Berl inie (m.in. szczegó łowy opis spotkań towarzyskich , rau tów) 
ma l u j ą listy j e j sekre tarza F o r m e y a wysy łane regularnie do Petersburga . 

J u ż w e ws tęp ie Au to r zaznacza , iż bardz ie j in teresuje go anal iza konkre tnych zagadnień rozwoju 
w y m i a n y r o s y j s k o - n i e m i e c k i e j w naukach przyrodniczych i h is torycznych niż t rwająca od lat w hi-
s tor iograf i i rosyjskie j dyskus ja o ge rmanof i l sk im nastawieniu Katarzyny II i k ie rownic twa Akademi i . 
D o m i n a c j a n iemieckich uczonych w Petersburgu wynika ła raczej z konkre tnych potrzeb kadrowych , 
w idocznych zwłaszcza od lat sześćdzies ią tych, k iedy to zo rgan izowano n a u k o w e ekspedyc je w za-
kresie as t ronomi i , f i zyk i , geograf i i . W a r t o przy tym pamiętać , iż podobn ie m o ż n a by m ó w i ć o f ran-
cuskie j p rzewadze w ber l ińskie j Akademi i , co przecież wyn ika ło m. in . ze zmiany poko len iowe j 
uczonych , j aka nastąpi ła pod kon iec panowan ia Fryderyka II. W rezultacie zasadnicze z j awiska 
f u n k c j o n o w a n i a A k a d e m i i , do tyczące kon tak tów w zakresie nauk przyrodniczych i spo łecznych , 
wreszc ie podróży rosyjsk ich s tuden tów na Zachód , p rzeds tawione zostały przez O s i p o w a w trzech 
znakomic i e u d o k u m e n t o w a n y c h , p rob l emowych rozdzia łach. 

P i e rwszy o b e j m u j e przegląd ro sy j sko -n i emieck i ch kon tak tów w naukach p rzyrodn iczych . Ich 
geneza s ięga p o c z ą t k ó w stulecia, kiedy to pierwsi rosyjscy uczeni uzyskal i tytuły cz łonków zagra-
n icznych T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o w Berl inie (m. in . Dymi t r Kan temi r w 1714 r.). Dop ie ro j e d n a k 
powołan ie do życia Akademi i N a u k w Petersburgu w 1725 r. zacieśni ło te więzi . Is to tną rolę odegra ł 
tu, j a k o w s p ó ł t w ó r c a projektu u tworzen ia Akademi i , Chryst ian Wol f f — profesor ma tema tyk i 
w uniwersy te tach w Hal le i Marbu rgu . Z j ego o raz Chrys t iana Holbacha rekomendac j i do n o w e j 
p l acówki p rzy ję to p ie rwszych uczonych n iemieckich 2 . Zacieśnienie kon tak tów wiąza ło się z działal-
nośc ią j e d n e g o z na jwiększych rosyjskich uczonych XVII I w . — Michai ła Ł o m o n o s o w a . Doświad -
czenia wyn ie s ione ze s tud iów w M a r b u r g u , gdzie s łuchał on w y k ł a d ó w W o l f f a , z aowocowa ły dobrym 
rozeznaniem w świec ie n iemieckie j nauki . Jak podkreś la O s i p o w — nie bez znaczenia dla dalszych 
z w i ą z k ó w okaza ło się poparcie , j ak ie uzyskał Ł o m o n o s o w u progu kariery od Leonharda Eulera (w 
czasie konkursu o g ł o s z o n e g o przez Akademię N a u k w Berl inie w 1749 r.). 

R o z k w i t nauk ma tema tycznych i p rzyrodnicznych , jaki nastąpi ł w Rosj i w ostatnich 3 0 latach 
X V I I I w . , A u t o r w y j a ś n i a m.in. zmianami o rgan izacy jnymi w Akademi i . W 1766 r. zb iurokra tyzo-
w a n a Kance la r ia zas tąp iona została przez Komis ję , w które j skład powołano również a k a d e m i k ó w . 
W tym okres ie z a o w o c o w a ł y d w i e wcześn ie j w p r o w a d z o n e zmiany r egu laminowe , a mianowic ie 
punkt o cz łonkach h o n o r o w y c h Akademi i (1747) o raz cz łonkach -ko re sponden tach (1759) . O zna-
czen iu tych zmian d la pogłęb ien ia wspó łpracy m i ę d z y n a r o d o w e j m o ż e ś w i a d c z y ć choćby fakt , iż od 
1766 r. do końca s tulecia wśród honorowych a k a d e m i k ó w znalazło się 28 uczonych n iemieckich . 

'Wspomnieć należy tu zwłaszcza prace wydawane w Niemieckiej Republice Demokratycznej: np. Lomo-
nosov, Schlözer, Pallas. Deutsch-russische Wissenschaftsbeziehungen im 18. Jahrhundert, w: Quellen und 
StudienzurGeschichteOsteuropas, wyd. C. Crau i in., Berlin 1962, oraz Die Berliner und die Petersburger 
Akademien der Wissenschaften im Briefwechsel Leonhard Euler, wyd. A. P. Juskevic, E. Winter, t. 1 - 3 , 
Berlin 1959-1976. 
2 O początkach Akademii oraz zainteresowaniu nią europejskich uczonych informują też listy zachowane 
w zbiorach Biblioteki Sałtykowa Szczedrina w Petersburgu, por. np. Jean Bernoulli do Chrystiana Wolffa 
z 16 III 1725, fond 991, sygn. 118. 
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W drugie j części ( „ O b s z c z e s t w i e n n y j e nauki w swiet ie r u s s k o - n i e m i e c k i c h sw iaz i e j " ) Osipow 
skoncen t rowa ł się na wspó łpracy r o s y j s k o - n i e m i e c k i e j w dziedzinie badań h i s to rycznych i języko-
z n a w c z y c h . Za in te resowan ia h is toryczne a k a d e m i k ó w przyniosły w drug ie j po łowie s tu lec ia wiele 
publ ikacj i o począ tkach pańs twowośc i , a także p o d s t a w o w e edyc je ź ród łowe (dyp lomata r iusze oraz 
zbiory le topisów) . W ś r ó d t w ó r c ó w n o w o c z e s n e j rosy j sk ie j his tor iografi i , w y d a w c ó w źróde ł , znaleźli 
s ię Gerhard t F. Mül le r oraz Augus t L. Schlözer . P ie rwszy , j uż od 1725 r. w Pe te rsburgu , j ako 
his tor iograf A k a d e m i i pod ją ł p róbę sys t ema tyczne j publ ikacj i le topisów ( w c z a s o p i ś m i e „Sbornik 
russko j istorii"). Ce l em Schlózera , p r zeds t awionym na konferencj i A k a d e m i i w 1 7 6 4 r. w ramach 
s i e d e m n a s t o p u n k t o w e g o p rog ramu , by ło o p r a c o w a n i e historii Rosj i na pods t awie le top isów i kronik 
obcych . T a k sze roko i ambi tn ie zakro jony p rogram wzbudz i ł uznanie w ś r o d o w i s k u naukowym. 
Kry tyczn ie i z n iedowierzan iem przyjęl i j e d n a k projekt Ł o m o n o s o w i M ü l l e r — ó w c z e s n e autorytety 
akademick ie w zakres ie badań h i s to rycznych . B y ć m o ż e właśnie ich k ry tyczny s tosunek , a także 
p ie rwsze kłopoty f i n a n s o w e skłoniły u c z o n e g o do opuszczen ia Rosj i j u ż w 1 7 6 7 r. 

Studia Sch lózera nad począ tkami pańs twowośc i dotknęły tak w a ż n e g o w dob ie rozbudzenia 
za in te resowań t r adyc ją n a r o d o w ą p rob lemu „teorii no rmańsk ie j " . G e n e z a p a ń s t w a czy kwest ia 
pochodzen ia księcia R u r y k a od s k a n d y n a w s k i c h W a r e g ó w stały się p r z e d m i o t e m os t rych sporów. 
Pod ję t e w po łowie X V I I I w . sys t ema tyczne badan ia nad le topisami i ch ronog ra f ami n ie pozwala ły 
j e s z c z e na j e d n o z n a c z n ą anal izę procesu ksz ta ł towania się pańs twa , c z e g o p r z y k ł a d e m m o g ą b y ć np. 
zasadn icze różnice w ocen ie legendarnośc i Rusa w d w ó c h redakcjach Historii Rosji W a s y l a Tat isz-
czewa 3 . O s i p o w d o w o d z i , iż poparc ie Sch lóze ra dla no rmańsk ie j genezy p a ń s t w o w o ś c i nie wynika ło 
z uprzedzeń d o rosy j sk ie j t radycj i . By ło rezul ta tem j e g o badań ź ród łowych nad le topisami , a także 
ogó ln ie w ó w c z a s p rzy ję t e j teorii h i s to r iogra f iczne j zak łada jące j , iż pańs twa pows tawa ły w konse-
kwenc j i p o d b o j u . Z d a n i e m Au to ra mit p rzyp i su jący u c z o n e m u an ty rosy j sk ie nas tawien ie rozwiną ł 
się w sp rzy ja j ących okol icznośc iach rosy j sk ie j reakcji na z d o m i n o w a n y w p ł y w a m i n iemieckimi 
ok re s tzw. b i r o n o w s z c z y z n y . D u ż e wrażen ie w y w a r ł a także krytyczna, c h o ć bardz ie j emoc jona lna 
niż r zeczowa , ocena w y p o w i e d z i a n a przez Ł o m o n o s o w a . I chociaż w tym p rzypadku spó r uczonych 
mia ł charakter ambic jona lny , to w his tor iograf i i rosy jsk ie j i radzieckiej częs to p o w o ł y w a n o się na ten 
a rgumen t . W a r t o p rzypomnieć , iż w s w y c h badaniach niemiecki uczony p o d e j m o w a ł również prob-
lem p o c z ą t k ó w innych pańs tw s łowiańsk ich , np . Czech i Polski . W konkurs ie na temat h is toryczności 
L e c h a o g ł o s z o n y m w 1765 r. p rzez gdańsk ie Na tu r fo r schende Gese l l schaf t , a f i n a n s o w a n y m przez 
ks ięcia J ó z e f a A leksand ra J ab łonowsk iego , p i e rwszą nagrodę p r zyznano właśn ie Sch lözerowi 4 . 
J ednak w y n i k j e g o badań , od rzuca jący p r a w d z i w o ś ć p rzekazów o Lechu , spotkał się z k ry tyką 
J ab łonowsk iego . P o sześciu latach uczony z n ó w wzią ł udział w p o d o b n y m konkurs ie o r g a n i z o w a n y m 
p o n o w n i e p rzez J a b ł o n o w s k i e g o w Lipsku , j u ż z w i ę k s z y m w y c z u c i e m oczek iwań mecenasa , bo-
w i e m tym razem u d o w a d n i a ł h i s to ryczność pos tac i Lecha . W y d a j e się, iż ż y w e reakc je na teorię 
n o r m a ń s k ą g ło szoną przez h i s to ryków n iemieckich , c z łonków Akademi i w Pe te r sburgu , nie różniły 
się zby tn io od oburzen ia , j ak i e w Rzeczypospo l i t e j lat sześćdziesiątych i s iedemdzies ią tych w y w o -
ływały przeczące h is toryczności postaci Lecha poglądy Go t f ryda Lengn icha i Schlózera , czy w Cze-
chach demi to log izu jące p rzesz łość pub l ikac je p rask iego pi jara Gelas iusa Dobne ra 5 . 

Trzeci rozdział poświęcony zos ta ł edukac j i rosyjskich s tuden tów w n iemieckich uniwersy te-
tach. Częs te w o j a ż e na Zachód wynika ły p rzede wszys tk im z braku m i e j s c o w e j uczelni wyższe j . 
P ro jek t przeksz ta łcenia g i m n a z j u m z a ł o ż o n e g o przy Akademi i j u ż w 1726 r. w uniwersyte t nie 
powiód ł się, j a k d o w o d z i Auto r , z p o w o d u braku odpowiedn ich ś r o d k ó w f i nansowych i, co c h y b a 

3 O kłopotach Tatiszczewa z opisaniem legendarnych dziejów Rusi, demitologizacją wielu wątków letopi-
sowych pisze J. S. Łurie, Rossija drewniaja iRossija nowaja, S. Pietierburg 1997, s. 71 -74 . 
O roli Schlózera w badaniach nad początkami państwa polskiego por. J. Maślanka, Słowiańskie mity 

historyczne w literaturze polskiego oświecenia, Wrocław 1968, s. 47 -54 oraz K. Bartkiewicz, Obraz dziejów 
ojczystych w świadomości historycznej w Polsce doby oświecenia, Poznań 1979, s. 71-83 . 
i n t e r e s u j ą c ą ocenę sporu o „mityczne początki" państw słowiańskich pozostawił anonimowy recenzent 
praskiego czasopisma uczonego, podkreślając wyważony ton wypowiedzi rosyjskich historyków: „Wie 
vernünft ig sind bei diesem ganzen Streite die Russen, welche auf ihren vorgeblichen Stammvater den Russ, 
so der dritter Bruder Czechs und Lechs gewesen sein soll, gar gerne Verzicht thun, und ganz ruhig die 
Böhmen und Pohlen um ihren Czech und Lech sich zanken lassen", „Prager Gelehrte Nachrichten", nr 11 
z 10 XII 1771. 
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is totniejsze, wsku tek s łabo rozwinię te j sieci szkolne j . Poza tym młodz ież z z a m o ż n y c h rodów m o g ł a 
od 1731 r. uczęszczać do o twar tego w stolicy korpusu sz lacheckiego, s twarza jącego większe szanse 
kariery. War to b o w i e m pamiętać , iż zawód uczonego nie c ieszył się w Rosj i w y s o k i m pres t iżem 
spo łecznym. Spośród 112 c z ł o n k ó w Akademi i w X V I I I w . j edyn ie 3 2 mog ło pochwal i ć się a w a n s e m 
w e d ł u g tabeli rang. O s i p o w nie rościł sobie pretensj i do w y c z e r p u j ą c e g o o m ó w i e n i a z j a w i s k a 
e d u k a c y j n y c h podróży rosy jsk ie j młodz ieży na s tudia zagraniczne , co w y m a g a ł o b y analizy me t ryk 
un iwersy teck ich . Podkreśl i ł , iż in teresują go s tudenci k ierowani do N i e m i e c przez A k a d e m i ę , 
z ok reś lonymi przez nią zadan iami badawczymi . Szczegó lną rolę odegrały te uniwersyte ty , w których 
wykłada l i w s p ó ł p r a c o w n i c y , c z ł o n k o w i e lub sympa tycy A k a d e m i i Pe tersburskie j — M a r b u r g 
z Chrys t i anem W o l f f e m , S t rasburg z Johannem Dan ie l em Schoepf l inem, Ge tynga z A . Sch lözerem 6 . 

Ks iążka O s i p o w a , m i m o s k r o m n e j szaty g ra f i czne j ( w y d a n o j ą w nakładzie 1000 egz . s ta ran iem 
żony Autora o raz pe te rsbursk ie j filii A r c h i w u m Rosy j sk ie j Akademi i Nauk) , w y d a j e się szczególn ie 
c e n n a dla po l sk iego his toryka. I nie tylko dla tego, że wielu z j e j g łównych boha te rów po j awia się 
także na kar tach nasze j historii . U k a z u j e j ak wie le różni ło Rzeczpospo l i t ą X V I I I w . od są s i adów 
r ó w n i e ż na polu rozwoju nauki . N a marg ines ie tej lektury rodzi się b o w i e m n o w y pas jonu jący w ą t e k , 
a mianowic i e : j ak da leko od t rwałych , ins ty tuc jonalnych z w i ą z k ó w nauki n iemieck ie j i rosy j sk ie j 
o r a z od ich g ł ó w n y c h k i e runków b a d a w c z y c h znalazły się ś rodowiska inte lektualne Rzeczypospo l i t e j , 
dz ia ła jące w orbic ie mecena tu m a g n a c k i e g o i z akonnego . Is totne zmiany nas tąpią tu dopie ro w 
p ie rwszych dzies ięc io lec iach X I X w . w nowych warunkach pol i tycznych o raz w n o w e j sytuacj i 
ins ty tuc jona lne j ś rodowisk in te lektualnych 7 . 

Stanisław Roszak 
(Toruń) 

Vincen t Shandor , Carpatho-Ukraine in the Twentieth Century. A Political and Legal 
History, Cambr idge , M A 1997, ss. 321 , Harvard Univers i ty Press 

W 1997 r. Harva rd Ukra in ian Research Inst i tute rozpoczą ł w y d a w a n i e serii o b e j m u j ą c e j p race 
ana l i tyczne i w s p o m n i e n i o w e au tors twa ludzi m a j ą c y c h osobis ty wk ład w historię Ukra iny w X X w . 
M o n o g r a f i a p ióra V incen ta S h a n d o r a — C a r p a t h o - U k r a i n e in the Twentieth Century. A Political and 
Legal History o twie ra ó w cykl . 

A u t o r r e c e n z o w a n e j pracy (ur . 1907) był od październ ika 1938 do marca 1939 r. (między 
M o n a c h i u m a upadk iem II Republ ik i ) , gdy C z e c h o s ł o w a c j a przekształc i ła się w pańs two federal is ty-
czne , p rzeds tawic ie l em a u t o n o m i c z n e g o rządu Ukra iny Karpack ie j przy rządzie f ede ra lnym w Pra-
dze . P o wkroczen iu Armi i C z e r w o n e j na te tereny w 1945 r. udał się na emigrac ję i brał czynny udzia ł 
w życ iu w y c h o d ź s t w a ukra ińsk iego w U S A . 

Bazę ź r ó d ł o w ą pracy s t anowią d w a w y w i a d y z uczes tn ikami op i sywanych wydarzeń zarejes t ro-
w a n e przez V . Shandora na taśmie m a g n e t o f o n o w e j , listy od trzech innych o s ó b oraz w s p o m n i e n i a 
i no ta tk i Autora , który w e wstęp ie w z m i a n k u j e także wykorzys tan ie częśc iowo ocala łych a rch iwal iów 
Biura Przeds tawic ie l s twa Rządu Ukra iny Karpack ie j w Pradze. Czyte ln ik nie zna jdz ie j e d n a k p o -
twie rdzen ia tego os ta tn iego fak tu w ż a d n y m z p rzyp i sów umieszczonych na końcu odnośnych 
rozdz ia łów ani też w za łączone j bibl iograf i i . S a m a bibl iograf ia , okreś lona j a k o wybiórcza , podz ie lona 
zos ta ła na d w i e części . C z ę ś ć I „Źródła n i e o p u b l i k o w a n e " — o b e j m u j e pięć pozycj i (listy i nagrania) , 
c z ę ś ć II, n a z w a n a nie w iedz i eć c z e m u : „Źródła opub l i kow ane" , zawiera z a r ó w n o boga ty zb iór 

6 O szczególnej roli Schlözera i Getyngi w kształceniu młodzieży z innych krajów por. też J. Voss, 
Deutsch-französische Beziehungen im Spannungsfeld von Absolutismus, Aufklärung und Revolution, Berlin 
1992, s. 257 -270 oraz E. H. Balázs, A. L. Schlözer und seine ungarische Anhänger, w: Formen der 
europäischen Aufklärung, wyd. F. Engel-Janosi , G. Klingenstein, H. Lutz, Wien 1976, s. 251-270 . W g 
obliczeń Balázs do Getyngi w latach 1770-1790 przybyło ok. 150 studentów z Węgier i Siedmiogrodu. Dla 
porównania w latach 1734-1772 uczyło się tu 85 studentów z Rzeczypospolitej (z tego 72 reprezentantów 
Prus Królewskich), por. M. Pawlak, Studia uniwersyteckie młodzieży z Prus Królewskich w XVI-XVI 11 w., 
Toruń 1988, tab. 21. 
7 Por . R. W. Wołoszyński, Polsko-rosyjskie związki w naukach społecznych 1801-1830, Warszawa 1974, 
s. 6 - 1 6 . 
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w y d a n y c h d ruk iem d o k u m e n t ó w dyp lomatycznych i pamię tn ików, jak i szereg monogra f i i pióra 
rozmai tych badaczy , co pozwa la pos tawić Auto rowi zarzut n ieodróżniania ź róde ł od o p r a c o w a ń . 

Ca łość r ecen zowane j pracy zawiera notę w y d a w c y — R a y m o n d a Smi tha , p rzeds tawia jącą 
sy lwetkę V . Shandora , w y k a z skró tów, p r z e d m o w ę Autora , trzy części mery toryczne w y d z i e l o n e na 
zasadz ie ch rono log iczne j (I: „The In terwar Yea r s 1 9 1 8 - 1 9 3 8 " , II: „The Period of Fédéra t ion 1938— 
1939" , III: „The W o r l d W a r II Years 1 9 3 9 - 1 9 4 5 " ) , pos łowie , wyb ió rczą bibl iograf ię i z b u d o w a n y na 
z a g a d k o w e j zasadz ie indeks o s o b o w o - g e o g r a f i c z n o - r z e c z o w y , który nie o b e j m u j e tak istotnych 
haseł , j ak : „ K i j ó w " , „ L w ó w " , „Praga" , „ B u d a p e s z t " czy „ W a r s z a w a " , zawiera zaś has ło „Stal ingrad". 
Osobis te z aangażowan ie Autora w o p i s y w a n e wydarzen ia z n a j d u j e odzwierc ied len ie w nieproporc jo-
nalnie r o z b u d o w a n e j ob ję tośc iowo części II (ss. 126). Każda z części pracy dzieli się na rozdziały, 
których jest w sumie dz iewięć („The Unif icat ion of C a r p a t h o - U k r a i n e with Czechos lovak i a " , „The 
Revis ionis t M o v e m e n t in H u n g a r y " , „The Per iod of C z e c h o - S I o v a k Fédéra t ion" , „ T h e C a r p a t h o -
Ukra in ian G o v e r n m e n t ' s Representa t ion in P rague" , „Cris is in C a r p a t h o - U k r a i n e " , „ T h e A r m y and 
the Carpa th ian S ich" , „ Invas ion and Indenpendence" , „The Hungar ian A r m y in K h u s t " , „Unif icat ion 
wi th the Ukra in ian Sovie t Social is t Republ ic" ) . 

M o n o g r a f i a S h a n d o r a nie j e s t p racą n a u k o w ą , lecz publ icys tyczną . P rze sz ło ść poli tyczna 
i g łębokie z a a n g a ż o w a n i e emoc jona lne un iemożl iwi ły Autorowi ch łodne pode j śc ie d o omawianych 
zagadnień . W świet le treści pracy źle został także dobrany je j tytuł , który b rzmieć p o w i n i e n raczej: 
„Ukra ina Ka rpacka 1 9 1 S - 1 9 4 5 — Spoj rzen ie uczes tn ika w y d a r z e ń " . P r z y z n a ć j e d n a k trzeba, iż 
p rawnicze wyksz ta łcen ie Au to ra znalazło odzwierc ied len ie w z g o d n y m z ty tułem d u ż y m nacisku na 
p rzeds tawien ie s tatusu p r a w n e g o o m a w i a n e g o terytor ium w różnych m o m e n t a c h p rzeżywanych 
przez nie zakrę tów dz ie jowych . Te rmino log ia s tosowana w pracy budzi j ednak n iek iedy poważne 
zas t rzeżenia . N i e odzwie rc ied la ona h is torycznych zmian stanu p r a w n e g o dz is ie j sze j U k r a i n y Zakar-
packie j , lecz s tosunek e m o c j o n a l n y Autora do o p i s y w a n e j sytuacj i — np. p a n o w a n i e węg ie r sk i e nad 
tym obsza rem od X w . do 1918 r. n a z y w a n e jes t „ o k u p a c j ą " (s. X V i 40) . Shandor s t awia bowiem 
absurda lną tezę, iż węgie r sk ie roszczenia do Rusi Podkarpack ie j w 1939 r. nie miały ż a d n y c h podstaw 
his torycznych (s. 37) , a R u ś Podkarpacka nigdy na przestrzeni dz ie jów nie by ła in tegra lną częścią 
pańs twa węg ie r sk iego , lecz j edyn ie te renem o k u p o w a n y m (s. 40) . Au to r upiera się t eż przy p isowni 
C z e c h o - S ł o w a c j a zamias t Czechos łowac j a , co m a uzasadnienie j edyn ie dla okresu m i ę d z y M o n a -
ch ium a os ta teczną l ikwidac ją II Republ ik i , ale jes t bezzasadne dla lat 1 9 1 8 - 1 9 3 8 . P rzy toczone przez 
Shandora a rgumen ty („dla up roszczen ia" — s. X V ) są ma ło p rzekonu jące . 

Część I jes t p róbą s zczegó łowego przeds tawienia okol iczności przyłączenia d a w n e j Rus i W ę -
gierskie j do Czechos łowac j i i będącego skutk iem traktatu z Tr ianon węg ie r sk iego rewiz jon izmu 
tery tor ia lnego lat 1 9 2 0 - 1 9 3 8 . Au to r koncen t ru je się na posunięc iach p rawnych us ta la jących nowy 
s ta tus kra ju j a k o częśc i tworzące j się Č S R . Op i s p r o w a d z o n y jes t od decyzj i e m i g r a n t ó w Karpatoru-
skich pod ję t e j na z jeźdz ie w Scranton , przez akcję dyp loma tyczną ich p r zywódcy — Hryhora 
Z a t k o w y c z a i ana log iczne dzia łania po l i tyków czechos łowackich w Paryżu , po r o z w ó j sytuacj i 
w kraju . T a ostatnia kwest ia op i sana jest j ednak w sposób jednos t ronny — ukazu jący ty lko a k t y w n o ś ć 
po l i tyczną tej części działaczy karpa toruskich , którzy zmierzal i do unif ikacj i z Ukra iną , wzg lędn ie 
w o b e c s twierdzenia j e j n iemożnośc i , opowiedz ie l i się za f ede rac ją z C z e c h o s ł o w a c j ą . Is tnienie 
w latach 1 9 1 8 - 1 9 2 0 or ientacj i na Węgry (Madziaroni ) , Ros ję lub n iepodleg łość nie zos ta ło przez 
Autora w z m i a n k o w a n e , c o szczególn ie w świet le umieszczenia w bibl iografi i pracy P . R . Magocs i e -
go, The Shaping of a National Identity. Sub-Carpathian Rus, 1848-1948, d r o b i a z g o w o t raktu jące j 
o tych zagadnien iach , w y d a j e się b y ć c e l o w y m przemi lczeniem s p o w o d o w a n y m w z g l ę d a m i pozana-
u k o w y m i . S h a n d o r w s p o m i n a o o w y c h nurtach pol i tycznych dopie ro odnośn ie do okresu m i ę d z y w o -
j e n n e g o , a szczególn ie roku 1938, ukazu jąc j e j a k o intrygę węgierską , po l ską lub c z e s k ą (s. 44—46, 
6 7 - 8 L). 

Świa t og lądany o c z a m i S h a n d o r a jes t c z a r n o - b i a ł y . Z a p rzec iwnikami opc j i ukra ińsk ie j nie s to ją 
ż a d n e rac je mora lne ani ż a d n e usp rawied l iwione interesy na rodowe . S p r z e c z n o ś ć in te resów innych 
nacji z n a r o d o w y m interesem ukra ińsk im jes t z def in ic j i naganna , a j e j reprezentanci to ludzie 
o w ą t p l i w e j mora lnośc i . W b a d a w c z y m podejśc iu Autora nie ma m o w y o n a u k o w e j ob iek tywnośc i . 
G d y jes t to m u w y g o d n e , przemi lcza fakt , iż wybi tny dzia łacz opcj i p roukra ińsk ie j i późn ie j szy 
p r z y w ó d c a rządu Karpack ie j Ukra iny z łat 1 9 3 8 - 1 9 3 9 A w h u s t y n W o ł o s z y n był w 1918 r . p r zewód-

http://rcin.org.pl



155 Artykuły recenzyjne i recenzje 

niczącym prowęgiersk ie j rady w Użhorodz ie . Jednocześn ie Shandor sugeru je , iż publ icznie lekcewa-
żący s tosunek Mi lana H o d ž y (będącego w 1919 r. p rzewodniczącym Komis j i Sp raw Zagranicznych 
Izby Depu towanych Par lamentu Č S R ) do Karpa torus inów wynika ł z faktu , iż H o d ž a był s w e g o czasu 
cenzorem ck Armi i (s. 13). T o c z o n y w 1919 r. s ł owacko-ka rpa to rusk i spór terytorialny o tzw. R u ś 
P reszowską opisany dokładnie w recenzowane j pracy (s. 1 4 - 2 2 ) był dos ta tecznym p o w o d e m niechęt-
nego w tym okres ie pode jśc ia Hodžy do działaczy Karpatoruskich i dla wyjaśn ien ia pos tawy s łowac-
kiego pol i tyka Autor nie mus ia ł uc iekać się do tego typu a rgumen tów. Podobn ie p o w o ł u j ą c się na 
zasadę samos tanowien ia na rodów, tam gdzie s łuży ona interesom ukra ińsk im, przy opis ie n iedogod-
ności wyn ik łych z faktu pozbawien ia Ukra iny Karpackie j , decyz ją I Arbi t rażu Wiedeńsk iego (2 X I 
1938), linii ko l e jowe j łączące j j ą z resztą C z e c h o - S ł o w a c j i (s. 80), zapomina , iż to właśnie przebieg 
o w e j linii z d e c y d o w a ł w 1920 r. o przyznaniu C S R po łudn iowego pasa spornego terenu, m i m o iż by ł 
on w większośc i zamieszka ły przez W ę g r ó w . S tosunek W ę g i e r do Hit lera ukazany jest w barwach 
niemal lokajskich (s. 5 2 - 5 3 , 7 7 , 1 5 4 - 1 5 8 , 253) . W i ę c e j z rozumien ia w y k a z u j e Auto r w o b e c prośby 
rządu Ukra iny Karpack ie j o protekcję n iemiecką w chwil i inwazj i węgiersk ie j (s. 196). O związkach 
O U N , która dos tarczyła wie lu ocho tn ików do Karpack ie j Siczy (parami l i ta rne j organizac j i ukra ińskie j 
na Ukrain ie Karpack ie j ) z A b w e h r ą Autorowi naturalnie nic nie w i a d o m o . O b j a w y sympat i i pronie-
mieckich wś ród ak tywis tów ukraińskich (kpt. R iko Ja ry j ) ukazane są zaś j a k o „ incyden ta lne" (s. 139). 

O p i s u j ą c r ewiz jon izm węgiersk i okresu m i ę d z y w o j e n n e g o , Shandor ani s ł o w e m nie w s p o m i n a 
o prob lemie l icznej mnie jszości węgiersk ie j w o k ó ł granic t r ianońskich, ży jące j pod obcym panowa-
niem i s t anowiące j na tura lną pods tawę rewindykacj i terytorialnych Budapesz tu . W p r o s t przeciwnie , 
twierdzi , iż ce l em Węg ie r by ło odzyskan ie wszys tk ich ziem utraconych w latach 1 9 1 8 - 1 9 2 0 , a na 
poparc ie tej tezy przytacza zdanie wyb i tnego węg ie r sk iego męża stanu — twórcy kompromisu 
z 1867 r. Fe rencza Deáka m ó w i ą c e g o o możl iwośc i odzyskan ia „tego, co p r z e m o c z r abowa ła" (s. 40) . 
Deák żył j ednak w latach 1 8 0 3 - 1 8 7 6 i ż a d n ą mia rą nie móg ł k o m e n t o w a ć pos tanowień traktatu 
t r ianońskiego. ( W podobn ie ahis toryczny sposób s tosunki n i emiecko -węg ie r sk i e z lat 1 9 3 8 - 1 9 3 9 
i lustrowane są przy p o m o c y listu Hor thyego do Hit lera z roku 1943 — s. 56) . J edyna w z m i a n k a 

o Węgrach w C S R umieszczona w p ie rwsze j części pracy wyjaśn ia , iż mieli oni tam lepsze warunk i 
życia niż w pańs twie dykta tury H o r t h y e g o (s. 53) . Węgr zy i Polacy oskarżani są o skra jny nac jona-
lizm wspar ty na religii n a r o d o w e j (ka lwin izm i ka to l icyzm) podnies ione j do rangi ideologii pańs two-
we j , co z d a n i e m Shandora by ło rzeczą n i e spo tykaną wśród innych ludów tego regionu. Ukazan ie 
Polski i W ę g i e r n iemalże j a k o pańs tw w y z n a n i o w y c h jest oczywis tym n ieporozumien iem. Auto r 
zda je się poza tym nie wiedz ieć nic o roli p rawos ławia w Rosj i czy grekoka to l icyzmu wśród 
U k r a i ń c ó w gal icy jsk ich (s. 42) , nie w s p o m i n a j ą c j u ż o znaczeniu religii w t rójkącie S e r b o w i e - C h o r -
w a c i - M u z u ł m a n i e bośn iaccy . 

V incen t S h a n d o r da j e obszerny op i s akcj i węgiersk ich i polskich zmie rza j ących do za jęc ia 
Ukra iny Karpack ie j przez W ę g r y i u tworzenia wspó lne j po l sko -węg ie r sk i e j granicy w tym regionie 
(s. 4 4 - 5 6 , 6 7 - 9 6 , 106, 1 3 1 - 1 3 4 , 1 4 3 - 1 5 6 , 1 7 0 - 1 7 1 ) . Język pracy i dobrane cytaty z wypowiedz i 
innych po l i t yków s łużą j e d n a k nie wy jaśn ien iu o p i s y w a n e j sy tuacj i , lecz daniu upus tu e m o c j o m 
Autora . Po lska i W ę g r y w dobie M o n a c h i u m to „szakale obdz ie ra jące rannych i poległych na polu 
b i t w y " (s. 47) . (Nie b ron iąc poli tyki polsk ie j w o b e c Czechos łowac j i , w y p a d a j ednak pamię tać , że 
ż a d n e j b i twy , po której m o ż n a by obdz ie rać po leg łych , nie było. ) Au to r nie s tawia pytań o m o t y w y 
dzia łania uczes tn ików rozgrywki o losy Rusi Podka rpack ie j — Ukra iny Karpackie j . Czyte lnik nie 
dowie się, d l aczego Węgrzy spodziewal i się sukcesu w razie plebiscytu i domaga l i się g o tak 
w 1920 r., j a k i w 1938 (s. 4 0 i 4 9 - 5 0 , 7 1 ) , wys ta rczy , by przyją ł do wierzenia , że żądanie to było złe. 
P o d a j ą c s t rukturę ludności Ukra iny Karpack ie j w granicach po 2 X I 1938 Shandor nie uzna je za 
s t o sowne p o i n f o r m o w a ć czyte ln ika o składzie e tn i cznym ludności po łudn iowego pasa kraju przyzna-
nego d e c y z j ą I Arbi t rażu W i e d e ń s k i e g o W ę g r o m (s. 84) . 

A k t y w n o ś ć przeds tawic ie l s twa Ukra iny K a r p a c k i e j w Pradze i ewo luc j a s to sunków cze sko - s ło -
w a c k o - k a r p a t o r u s k i c h , w c h o d z ą c a w duże j mie rze w zakres w s p o m n i e ń osobis tych Autora , jes t 
choćby z t ego p o w o d u na jwar to śc iowszą częśc ią pracy , c h o ć j e g o wcześn ie j sza nierzetelność, z m u s z a 

i tym razem d o os t rożnego t rak towania p rzeds tawianych w odnośnych rozdziałach f ak tów i opinii (s. 
1 0 2 - 1 8 9 ) . Czyte ln ik m o ż e zna leźć tu in teresujące in fo rmac je na temat napięć z Czechami w o k ó ł 
nominac j i gen . Lva Prchal i na s t anowisko minis t ra w rządzie Ukra iny Karpack ie j (s. 1 2 7 - 1 3 2 ) 
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i p r o b l e m ó w w y w o ł a n y c h o rgan i zowan iem Karpack ie j Siczy i nap ływem w j e j szeregi niezoriento-
w a n y c h w m i e j s c o w y c h warunkach ocho tn ików i o f i ce rów ukraińskich z Gal ic j i , zmierza jących do 
pe łne j n iepodległości . Doprowadz i ło to os ta tecznie do starć z a rmią federa lną ( 1 3 - 1 4 III 1939) 
i s tuki lkudzies ięciu of ia r śmier te lnych (s. 1 6 5 - 1 8 9 ) . C i e k a w y m świadec twem jes t także op i s zbroj-
n e g o oporu , j ak i Ukra ińcy stawili w k r a c z a j ą c e j armii węgierskie j , choć nie d a j e on operacy jnego 
obrazu wa lk , a j edyn ie u k a z u j e a tmosferę tamtych dni — hero izm Ukra ińców, okruc ieńs two Węgrów 
i wysi łk i Au to ra czyn ione w Pradze na rzecz uzyskania pomocy czeskie j i n iemieckie j (s. 193-219) . 
K o ń c o w a część pracy zawiera podane w p o d o b n y m stylu in fo rmac je o warunkach su rowej okupacji 
węgie rsk ie j ( 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ) i włączeniu Rus i Podkarpack ie j do U S R R . W podsumowan iu Au to r pozwa-
la sobie na tomias t na n iczym nie uzasadn ione wnioski o n ieprawdopodobieńs twie niemieckiej 
ekspans j i na w s c h ó d w 1 9 4 1 r. w w y p a d k u u tworzen ia pańs twa ukra ińskiego w 1919 r. i równie 
bezpods t awnie uzna j e Po l skę za na js łabsze o g n i w o sys temu wersa lskiego w Europ ie Ś rodkowe j , nie 
s i ląc się nawe t na j ak i eko lwiek a rgumen ty pop ie ra jące te tezy (s. 289) . 

S h a n d o r o w i abso lu tn ie b raku je też k ry tycznego podejśc ia do wykorzys tywane j li teratury. 
O p i s u j e on ch łodny s tosunek ludności madz ia r sk ie j do h o n w e d ó w wkracza jących w 1938 r. na 
p rzyznane W ę g r o m p o ł u d n i o w e tereny Ukra iny Karpackie j , a twierdzenie to opiera na wydanych 
w latach 1962 i 1967 w Budapeszc ie , w w a r u n k a c h ó w c z e s n e j komunis tyczne j cenzury, monogra -
f i ach au to rów węgie r sk ich (s. 54) . 

P raca S h a n d o r a j e s t w i ę c w y t w o r e m zażar te j publ icystyki pol i tycznej , do które j Autor , zważy-
w s z y na j e g o życ iorys , m a zresz tą dobre p r awo i nie do n iego należałoby k ie rować pretensje o treść 
i p o z i o m r ecenzo wane j pracy. Dz iwić na tomias t mus i fakt , iż tak r e n o m o w a n a uczelnia, j a k Uniwer -
syte t Ha rva rda , f i r m o w a ł a s w o j ą p o w a g ą pracę publ icys tyczną i r ek l amowała j ą j ako naukową . 
P o d w a ż a ć to mus i zau fan i e d o innych publ ikac j i tej, zadawa łoby się, p o w a ż n e j uczelni. 

Przemysław Żurawski vel Grajewski 
(Łódź) 

M i n d a u g a s Maks imai t i s , S tasys Vansev ič ius , Lietuvos valstybés ir teisés istorija, Vi ln ius 
1997, ss. 3 0 1 , Justi t ia 

P r e z e n t o w a n a praca : Historia państwa i prawa litewskiego ma rekomendac ję Katedry Histori i oraz 
Teor i i P a ń s t w a i P r a w a Uniwersy te tu Wi leńsk iego . S tasys Vansev ič ius opa t rzy ł „ W s t ę p " ty tu łem: 
„Przedmio t historii pańs twa oraz p r awa l i tewskiego i metody j ego s tud iowania" . Za kryter ium 
per iodyzacj i uznał zmiany w fo rmie pańs twa i wyodrębn i ł sześć okresów przeszłości Li twy: wczesne j 
monarch i i f euda lne j , monarch i i s t anowej , ol igarchi i magnack ie j , począ tków monarchi i kons ty tucyj -
ne j , n iepod leg łe j Republ ik i L i tewskie j , L i t ewsk ie j Soc ja l i s tyczne j Republ ik i Radzieckie j (s. 11). 
Z a p r o p o n o w a n a per iodyzac ja , k tóre j c zynn ik i em w y r ó ż n i a j ą c y m jes t pańs two, oznacza zagubien ie 
okresu z a b o r ó w ( 1 7 9 5 - 1 9 1 8 ) , a także nie z n a j d u j e odbic ia w o m ó w i e n i u okresu radzieckiego. J ego 
A u t o r M i n d a u g a s Maks ima i t i s za pods t awę podzia łu p rzy ją ł b o w i e m zmiany czy nawet zamie rzen ia 
zmian w aparacie w ładzy . 

C z ę ś ć I: „Wie lk ie Ks ięs two Li tewskie . P a ń s t w o i p r a w o " podzie lona została na pięć rozdzia łów, 
z k tórych cztery o m a w i a j ą dzie je pańs twa aż do j ego upadku (1795) , piąty nosi tytuł: „ P r a w o 
W i e l k i e g o Ks ię s twa L i t ewsk iego" . Z w r a c a u w a g ę brak od rębnego podrozdz ia łu poświęconego 
S ta tu tom; j e s t podrozdz ia ł o m a w i a j ą c y p r a w o magdebur sk i e . Część II: „Zarząd z iemiami l i tewskimi 
cesa r s twa r o s y j s k i e g o " („Lie tuvos v a l d y m a s Rus i j o s imper i jos sudé ty je" ) dzieli s ię na cztery rozdzia-
ły o m a w i a j ą c e pows tan ie i dz ia ła lność instytucji pańs twowych , położenie p r a w n e społeczeństwa, 
nad to sy tuac ję na z iemiach zaboru p rusk iego i rządy n iemieckie w dob ie I w o j n y świa towej . C z ę ś ć 
III: „L i twa n iepodleg ła ( 1 9 1 8 - 1 9 4 0 ) " tworzą trzy rozdziały ukazu j ące odradzanie się pańs twa 
l i tewskiego, j e g o us t ró j o raz o s o b n o status p rawny Kra ju Kła jpedzk iego . C z ę ś ć IV: „Okupac ja L i twy . 
W p r o w a d z e n i e w ładzy radz ieckie j 1 9 4 0 - 1 9 4 1 . Inkorporac ja Li twy do Z S R R " dziel i s ię na s i edem 
rozdz ia łów, k tóre o b e j m u j ą okres od układu m o s k i e w s k i e g o (1939) do w y b u c h u wojny z N i e m c a m i 
(1941) , rządy n iemieck ie ( 1 9 4 1 - 1 9 4 5 ) , tworzen ie pods t aw soc ja l izmu p a ń s t w o w e g o („va ls tybin io 
soc i a l i zmo . . . ku r imas" ) i rządy partii ( 1 9 4 5 - 1 9 5 2 ) , rozwój socja l izmu p a ń s t w o w e g o („vals tybin io 
soc i a l i zmo p lè to j imas" ) i próby j e g o l iberalizacji ( 1 9 5 3 - 1 9 6 5 ) , pogłębianie się kryzysu soc ja l i zmu 
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pańs twowego i umacn ian ie biurokracj i ( 1 9 6 5 - 1 9 8 5 ) , próby reform gospodarczych i pol i tycznych 
( 1 9 8 5 - 1 9 9 0 ) , wre szc i e , rozwój sys temu p r a w n e g o Li twy Radzieckie j . Między szczegó łowośc ią 
podzia łów tego okresu i poprzednich wys t ępu j e wyraźna dysproporc ja . C z ę ś ć V to „Odrodzen ie się 
i konsty tucyjny rozwój n iepodleg łego pańs twa l i tewskiego". 

Auto rem „ W s t ę p u " , części I, II i IV jes t S. Vansevič ius , pozosta łych — M . Maksimai t i s . 
Dla S . Vansev ič iu sa , choc iaż przedstawił kompe tenc je króla i se jmu wa lnego koronnego , 

pańs two po roku 1569 to w zasadzie j edyn ie Wie lk ie Księs two. Pominię ta została kwest ia w p ł y w u 
Ar tyku łów h e n r y k o w s k i c h i Pac tów conven tów na ustrój Li twy. Ana l i zu j ąc akt unii lubelskie j (1569) , 
Autor nie zes tawi ł g o z Trzec im Statutem Wie lk i ego Księs twa (1588) , a Konstytucj i 3 ma ja nie 
porównał z Za ręczen i em w z a j e m n y m O b o j g a N a r o d ó w (20 X 1791). Ol igarchię m a g n a c k ą S . 
Vansevič ius loku je , zda je się, w czasach saskich. W ą t p l i w o ś ć wyn ika z faktu , że na jp ie rw zamieśc i ł 
informację o n i e p o w o d z e n i u prób wzmocn ien ia władzy przez Wet t inów, a potem o zawarciu przez 
Janusza Radziwi ł ła unii k ie jdańsk ie j (s. 75). Łączen ie fak tów z odległych od s iebie ok resów i swo-
boda w ope rowan iu p rzyk ładami to zresztą j edna z cech p rezen towanego wykładu dz ie jów Wie lk iego 
Księs twa. Inne to n ieoddz ie lan ie h ipotez od s twierdzeń , np. że M i n d a u g a s ( M e n d o g ) porzuci ł 
ch rześc i j ańs two (s. 19), o raz długi szereg in formacj i co na jmn ie j dyskusy jnych i b łędnych . T u d o ś ć 
wymi en i ć g łoszącą , iż rzeczywis tymi autorami p rzywi le jów, które bojarzy o t rzymal i w latach 1387, 
1413 (unia ho rode l ska ) i 1432, byli panowie polscy . Ci bowiem, o b a w i a j ą c się, by opiera jący się na 
bojarach wie lk i ks iążę , który w wyn iku unii k rewskie j zosta ł kró lem Polski , nie przekształci ł ich 
w sługi, pos tanowi l i b o j a r o m nadać przywile je , j ak ie miała szlachta polska i w ten sposób uczyn ić 
s w y m i s p r z y m i e r z e ń c a m i ( „Lenk i jo s feodala i po 1385 m. Krévos un i jos ba iminos i , kad d idys is 
kunigaikš t i s t apęs L e n k i j o s kara l iumi ir r emdamas i s Lie tuvos ba jora i s nepavers tu ju savo tarnais. J ie 
nutarè suteikt i L i e tuvos b a j o r a m s tokios pačias pr ivi leggi jas , kur ias turéjo Lenk i jo s ba jora i , ir padary ti 
savo s a jung in inka i s " , s. 28) . P rzeds tawien ie Wi to lda j a k o w y k o n a w c y mak iawe l i s tycznych p l a n ó w 
polskich p a n ó w jest n o w o ś c i ą także w historiografi i l i tewskiej . 

N ie s p o s ó b zo r i en tować się, o j a k i m okres ie Au to r pisze, twierdząc , że cała sz lachta l i tewska 
miała p r awo w y b o r u w ie lk i ego księcia (s. 45) . Przed u n i ą l u b e l s k ą e l e k c j i powszechnych b o w i e m nie 
było , po niej w y b i e r a n o króla i za razem wie lk iego księcia. 

Nie do p rzy jęc ia w zarysie ustroju pańs twa jes t in formacja , że od po łowy X V I I w. króla 
wybieral i po lscy magnac i (s. 73) . N ie ma ona b o w i e m uzasadnienia w normach p rawnych , a co 
n a j w y ż e j wą t ł e w rzeczywis tym przebiegu wydarzeń . 

Dz iwi tw ie rdzen ie , że to upadek władzy cent ra lne j w drugie j po łowie X V I I i w X V I I I w . s tworzył 
warunk i do w z m o c n i e n i a Kośc io ła (s. 48). Uzupe łn ia to uwaga o ścisłej wspó łpracy hierarchii 
kośc ie lne j i o l igarchi i m a g n a c k i e j oraz zast rzeżenie , że przeciwni panowan iu Kościo ła i j e g o idei byli 
zwo lenn icy r e fo rmac j i („ant ra ver tus , pr ieš Bažnyč ios v ieśpa tav imą ir j o s s to jo r e fo rmac i jo s šali-
n inka i" , s. 48 ) . 

S k r ó t o w o przeds tawione zostały dzieje z iem li tewskich w dobie z a b o r ó w (s. 1 0 6 - 1 1 3 zabór 
rosyjski , s . 1 1 3 - 1 1 9 pruski) . Rozdz ie lono obraz rządów niemieckich w latach I w o j n y św ia towe j 
i tworzenia p a ń s t w a l i tewskiego. In teresujące są rozważania o ustroju p r a w n y m Republ ik i Li tewskie j , 
p rzeds tawien ie ź róde ł p rawa cywi lnego i ka rnego oraz procesu s ą d o w e g o . Wreszc ie , w szkicu 
o prawie i s ą d o w n i c t w i e L i twy Radz ieck ie j jest zawar tych wiele informacj i , c h o ć za skaku je anachro-
n iczność s f o r m u ł o w a ń (np. „va ls tybés apara to tobu l in imas" — doskona len ie aparatu władzy s. 
2 4 3 - 2 4 8 ) . C a ł o ś ć kończy pokazanie pods t awowych zmian , j ak ie aż do przyjęc ia w re fe rendum 
kons ty tuc j i Repub l ik i L i t ewsk ie j (25 X 1992) zachodzi ły w Li twie w y z w a l a j ą c e j się i w y z w o l o n e j 
z ram Z S R R . 

K o ń c z ą c , należy w y t ł u m a c z y ć , d laczego piszę o pracy budzące j ze wzg lędu na poz iom zasad-
niczy s p r z e c i w . O t ó ż d la tego , aby os t rzec przed u z n a n i e m je j za p o d s t a w o w e ź ród ło wiedzy s tuden-
tów, w tym tych , k tórych wątp l iwośc i uśpi r ekomendac ja uniwersy teckie j katedry. Oczywiśc ie , o ile 
j e j p r a c o w n i c y będą u c z y ć w e d ł u g r e k o m e n d o w a n e j przez s iebie pracy. 

Henryk Wisner 
(Warszawa) 
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